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z STYTUC 
us B C DOPROWADZONA DO SKUTKU~ 
Należyte zorganizowanie Państwa - naczelnem zadaniem obecnego Rządu 

P_„R_ ZEMÓW_ JENIE P. PREMIERA ŚWITALSKIEGO 
Korespondent „Hasła" donosi z Warszawy. 

Główną osią zainteresowania wszyst­
kich stronnictw politycznych zarówno le 
wicy jak i prawicy był obradujący wczo­
raj w gmachu Sejmu na plenarnym po­
siedzeniu klub parlamentarny B. B. 
Obradom tym przewodniczył pos. Sła­
wek. Obrady rozooczęły się w godzi­
nach południo wycli. Obszerny ref erat o 
sytuacji politycznej wygłosił pos. Sła­
wek, poczem rozpoczęła się nader ożywio 
na dyskusja pvlityczna. 

O godzinie 17-ej p. prezes Rady Mini­
strów Kazimierz Świtalski podejmował w 
pałacu Rady Ministrów posłów i senato­
rów Bezpartyjnego Bloku Współpracy z 
Rządem. Na zebraniu tern, w którem wzię­
li udział niemal wszyscy ministrowie p. 

·Qremjer wygłosił następujące przemówienie 

. Tę sp~~cizn~ polską n.aj~orszą, która I nie nieszczęsnych jej autorów, - to 
miała topie wazne zagadniema w bagnie chyba to tylko, że w debatach sejmo­
drobnostkowości w małej codzienności - wych ówczesnych przebijało się nieledwie 
musimy złamać. Wiemy wszyscy dosko- w każdem oświadczeniu przekonanie źe 
nale, w jakiej atmosferze tworzono pier- Ronstyt.ucja, wtedy uchwalona, nie ~oźe 
wsze ~ręby naszego ustroju. być długotrwała, będzie musiała być z 

Nikt w Polsce nie kwapi się z obro· biegiem czasu zmieniona. 
ną twórców Konstytucji Marcowej. Je- I To przeświadczenie podyktowało ar­
śli coś można znaleźć na usprawiedliwie- tykuł, który nakłada na obecny Sejm za 

List Witosa do prasy 
grozi rozłamem w „Piaście" 

O zacietrzewieniu posła Witosa wzglę­
dem osoby Marszałka Piłsudskiego i obec­
nego Rządu może świadczyć list Witosa, 
przesłany dziś do dzienników warszaw­
skich. Treść jego jest następująca: ,Wr.-

Przemówienie p. premjera bee ukazania się w gazetach „sanacyjnych" 
]est moim obowiązkiem zwrócić panom złośliwych plotek i insynuacji pod adresem 

uwagę, że spadła na nas w obecnej chwi- moim i stronnictwa „Piasta", a wywoła­
li twarda konieczność zajęcia się nie- nych przez artykuł dr. Bardla, umieszczo­
tylko zagadnieniami życia codziennego, ny w „Kurjerze Porannym", który przy tej 
lecz wielkim programem należytego zor- sposobności wysuwał ~o n~ męża zaufa~ia 

twórców przewrotu majowego, tudzież do 
„sanacji" i jej patronów jest dostatecznie 
znany i żadne faktorstwo nie jest w moż­
ności go zmienić". (Przyp. Red. Przed pa­
ru d'liami dr Barael na łamach „Kurjera 
Porannego" ogłosił rewelacje, że Witos 
gotów jest za cenę własnych ambicji 
współpracować z obecnym rządem. List 
Witosa ukazał się na marginesie tych właś­
nie enuncjacyj dr. Bardla). 

* * ... 

danie rewizji Konstytucji. 
Autor artykułu tego myślał sobie 

wtedy, że życie spokojne będzie wykazy 
wało braki i potrzeby zmian, k,tóre do· 
strzeżone przez wszysthich, bęclą łatw~ 
do usunięcia. 

Bieg życia wewnętrznego w Polsce 
poszedł po linji o wiele dramatyczniej­
szej, niż mogli to przypuszczać autoro­
wie złych artykułów Konstytucji. Wy­
starczyło zaledwie kilka lat praktyki, by 
okazało się, że tak źle zorganizowant 
Państwo od zguby ratować będzie trze· 
ba. Nikomu nie wolno nad t~ bolesn~ 
nauką lat przechodzić z lekkiem serce111 
do porzą.dku dziennego. 

Panowie - jako Rlub Bezpartyjny 
Bloku - mówił dalej Pan Premjer -
macie tę zasługę, żeście to zagadnienie 
;rewizji Konstytucji posta wili naj ' mie­
lej. Panowie nie zapomnieliście o oho· 
wiązku, nałożonym na ten Sejm. Oho 
wiązek ten przypomniało orędzie Pana 
Prezydenta, wygłoszone przez Pana Mar 
szalka Piłsudskiego przy otwarciu obu 
ciał ustawodawczych. 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej.) 
ganizowania Państwa. Musieliśmy uwol- rzekomeg_o od!amu „~1asta , zmuszony ~e- W kuluarach Sejmu w dniu dzisiejszym 
nić się od pęt musieliśmy wyrąbać gra- stem stw1erdz1ć: 1) ze dr. Bardel od bhs- dość głośno mówiono o szykującym się 
nicę i uchwalić je. Musieliśmy krok za k? dwóch I.at nie jest c~łonkiem stro~- rozłamie w „Piaście". Część posłów na Katastrofa lotnicza 
krokiem zdobywać dla Polski znaczenie mctwa, 2) ze od mkogo me otrzymał legi- skutek artykułu dr. Bardla ma zamiar wy- B d 
i szacunek w świecie w kolejności z'adań tymacji do jakichkolwiek wystąpień w i- łamać się z pod dyscypliny partyjne.i i u- w goszczy 
przyszedł do nas tw~y obowiązek uczy~ mieniu stronnictwa, czy też jego członków tworzyć nowy klub poselski. GRUDZIĄDZ 17, 10. Wczoraj na tu„ 
oienia z Państwa takiego organizmu, któ- a tern samem i mojem. Stosunek mój do kjszem lotnisku wojskowem wydarzyła 
ryby był zwartym i przystosowanym za- ---1!!1--- się straszna katastl ofa lotnicza. W czasie 

ó d-0 d · ż i jak i d z k • s h wykonywania ewolucyj akrobatycznych 
~:rw;~~ężkic~ z1enne&o yc a, o atarg1• z robotni• ami w ow1•etac przez plutonowego-pilota Kazimierza Racz-kowskiego w pewnej chwili oberwało się 

Znamy trudności tej pracy: jedni za- d d •1 d t•k od • • d • b• t skrzydło samolotu. Nie mogąc w ostat-
patrzeni w swoje życie codzienne, kłopoty oprowa Zl Y O I Wl aCJI prze SU~ IOrS W niej chwili użyć spadochronu, pilot wraz 
dni powszednich, przysłonięte mają oczy i o kapitałach zagranicznych z płatowcem runął z wysokości 1,000 me-
w źle skleconym domu pragnęliby tylko trów na ziemię. Z pod szczątków samolotu 
&przęty raz po raz coraz to w inny sposób RYGA, 17.10. „Wi€czernaja Moskwa" I niczne nie ujawniają zrozumienia dla u- wydobyto już tylko zniekształcone zwłoki 
przestawiać, łudząc się, że w ten sposób donosi, że szereg firm zagranicznych, stawodawstwa socjalnego Z. S. S. R., pilota. (PAT) 
wygodę i bezpieczeństwo zdobędą. które w swoim czasie zawarły runowy ale uważają żądania robotników sowiec-

Dla innych _jest zły ustrój Państwa dość koncesyjne z rządem sowieckim, obec- kich za wygórowane, odmawiając ich Wybory w armJ· i ausłrJ· ackreJ' 
wygodny. Ci drzwiami i oknami starają nie wycofują inwestowane w Z. S. S. R. wykonywania. W roku bieżącym nastą-
się wprowadzić do domu tyle narzekań, kapitały, zamierzając wypowiedzieć urno pił dalszy wzrost liczby zatargów z ro- WIEDEN, 17.10. Wybory mężów W· 
tyle żalów, tyle gniewu, że temi narzeka· wy z Sowietami. Przyczyną masowej u- botnikami. W jednej tylko koncesji nie- ufania w oddziałach wojska austrja"kie· 
niami napełniają izbę po brzegi, by wte- cieczki firm zagranicznych z Z. S. S. R. mieckiej „Tiefenbacher Knopffabrik" zda go dały następujące wyniki: Chrześcija11 
dy w niej oddechu dla spraw istotnych są ciągłe zatargi z robotnikami sowiec- rzyło się 650 zatargów, przytern w więk ska-społeczny Wehrbund 23() mandat(,w, 

kimi. W roku 1927 zanotowano 1150 szości wypadków władze sowieckie roz- socjaldemokratyczny związek wojslwwy 
oie było. zatargów, w roku zaś 1928 - 3600. Zda- strzygnęły spór na korzyść robotników. 25 mandatów, nicwiecki zawodowy zwią 

Ktokolwiek kiedy zajmował się polską niem pisma sowieckiego, firmy zagra- (ATU) zek żołnierski 5 mandatów. 
literaturą polityczną, ten z pewną melan- ~!!!!l!!!!!~!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!ll!l!l!~!!!!!!!!~~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!l!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!l!l!l!!!i!!!~~!!!!!!!!l!~~~!!!!!i!!'!!l!l!l!!!~!!!!!!!!~~!!!l!!!i!!!!!!!!i!!l!!!~!!l!l!!!!~!!l!!!l;!!!!l!!!!~~~!!!!!!!!!l!I!!!~ 
choiją pr::eglądał tytuły jej dzieł. Najpo- --. 
pularniejszym tytułem dla przedrozbioro-
wych naszych pisarzy polntycznych by-
\o: o naprawę Rzeczypospolitej. 

Pisano ~zeczy słuszne, rzeczy zda się 
jasne jak słońce, rzeczy przepojone siłą 
prz\:lmnania, kreślone nieledwie krwią ser­
ca -lata mijały - tytułów gromadziło 
s·ę coraz wię:::ej, coraz częściej rozbrzmie­
wa1 chór c~osów, pełnych niep~wności o 
byt Państwa, a życie szło dalej i na tych 
s:"mych fałszywych podstawach, oparte i 
t::!~ sa:no ::he! zorg::..:JiZ'JWC:'-e, w każdej 
chwil · groż~ce zawai:onie si~ całości. 

Do naprawy istotnej przystępowano 
·.Jt~ '/, g"'y było już prawie zapóźno, by 
d~ć wyraz tej smutnej polskiej prawdzie 
o m;rtrnści po szkodzie. Wśród tradycyj 
polskich, ty!ekroć tak godnych szacunku 
odziedziczyliśmy, rtiestety, i tę tradycję 
mówienia rzeczy madrvch bez umiejętno-
iid r.ealizowJUlia. · · 

Bolszewicy ro-zpoczęli ofensywę 
i maszerują wgłąb Mandżurji 

'l'OKJO, 17.10. Z Mukdenu donoszą, 
że w związku z marszem wojsk sowiec­
kich na Lahasusu i krwawemi walkami 
o tę miejscowość panuje w głównej kwa 
forze marszałka Czang-Sue-Lianga w 

Kirin wielkie zaniepokojenie. I zajęła wczoraj Rwaczu, a przed\\ie strll• 
Akcja wojsk czerwonych nabiera co że podchodzą już do Futing. Między Lin­

raz bardziej cech planowej ofensywy, kiang, a Futing utworzył się i·egularny 
mającej na celu zajęcie Charbinu. froat, na którym zmagają się wszyst· 

Armja czerwona po krwawej bitwie kie rodzaje broni obu armij. 
Wojskowe samoloty sowieckie zdoła· 

Pogfoski o śmierci Hindenburga 
okazały się fałszywe 

ły przedrzeć się przez linję wojsk chilt· 
skich i zrzuciły kilka bomb na miasto 
llang, najważniejszy punkt strategiczny, 
zamykający drogę do Charbinu, Czang· 
Sue - Liang skie1·ował nowe posiłki do 
Hang, gdyż zdaje sobie sprawę, że po U· 

padku tego miasta, wkroczenie wojsl! 
czerwonych do Charbinu stanie si~ nie. 
uni.Jmione. 

BERLIN 17, 10. Półurzędowy komuni· 
kat zaprzecza pogłoskom, jal,ie pojawiły 
się ostatnio rta łamach niemieckiej prasy 
prowlncJonalnet . o rzekome.I itą(ł~ . śJttJcr· 

ci Hindenburga. Pogłoski te komunikat 
nazywa zupełnie bezpodstawnemi, pod­
kreślając, że prezydent Hindenburg cieszy 
1łę_ 'aknaJlep~sz~m :idrowie. CPAT). 

/ 
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PRZEMÓWIENIE P. PREMJERA ŚWITALSKIEGO (dokończenie) 
Zwracało się ono do posłów z apelem J Liczenie się z realnemi potrzebami ży · przez długie Iata nieprzerwanej woh1oś-

z najlepszą wolą, by licząc się z real- cia musi być jedyną bosulą w pracach ci miały c7.as zmontować swą machinę, 
~mi potrzebami życia, szukali przez po nad rewizją Konstytucji. tak zwarcie, że idzie ona tradycyjnym 
tżenie nowych podstaw prawnych roz- Położenie geograficzne Polski, które· pędem, mimo kryzysów i przesileń. 
riązania wielkich zagadnień harmonij- go nikt nam pozazdrościć nie może, zmu Nie wolno zestawiać państw o wiel­
;ego współdziałania władz państwowych. sza nas do szukania takich form orga- kim wyrobieniu politycznem z państwem, 
· nizacyjr.ych państwa,. by sprawność jego które nie ze swej winy, ale z powodu 

działania, szybkość i siła były gwaranto klątwy swych dziejów - tego wyrobie-
Płołki o Stalłinie wane i to nietylko w c7.asie spokoju, a- nia politycznego nie mogło nabyć. 

le i na czas burz i huraganów, od któ- Zadaniem polityki w bardzo wielu wy 
rych nikt asekurować nas z całą pewno- padkach jest tylko bardzo proste i jasne 
ścią nie może. pmwdy w życie wcielać. Taką prostą 

Jest to kryterjum, któremu wszyst- prawdą były nasze walki o niepodległość 
kie względy inne muszą być podporząd- Polski i o zdobycie dla niej granic. 
l<owane, choćby one gdzieindziej miały Sprowadziliśmy te prawdy na ziemię 
swój walor i za nienaruszalną świętość wśród trudności, których z trudnością o­
były uważane. Nie można w pogoni za hecną przy rewizji Konstytucji poró­
wszelką wolnością gubić pewności, że wnać uawet nie można i dlatego - za. 
państwo będzie silne i wolne. Nie można kończył Pan Prernjer - jestem przeko­
młodego państwa, które swoje więzy or-

1 

nany, że trudność ta zostanie usunięta 
ganizacyjne musi mozolnie i powoli spa- i cel naprawy ustroju państwa zostanie 
jać, zrównywać z państwami, które osiągnięty. 

• • • • .E'rzem6wienie Pana Premjera, Poda-
ne przez wieczorną prasę warszawską 
wywołało piorunujące wrażenie w ko­
łach opozycji. 

Jeźdźcy polscy 
jadą po nowe wawrzyny 

WARSZAW A 17, 10. Dziś opuścił Ham­
burg parowiec transatlantycki „Cleve­
land" wiozący na pokładzie drużynę jeźdź- ' 
ców polskich w składzie następującym: 
pułk. Dresze, por. Zgorzelski, por. Star­
nawski i por. Bzowski, udającą się na do .

1 

roczne konkursy hippiczne do Nowego 
Jorku. Konkursy trwać będą od 7 do 13 
)istorad.ą, b. r, <PAT) 

Bójki w Berlinie 
BERLIN 17, 10. Wczoraj wieczorem W 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!~~~~je~aj z b~uni berl~hl~ ~srlo ~ 

krwawego starcia. W czasie zebrania hi~ 
tlerowców kilku zwolenników republi­
kańskiego Reichsbanneru zostało zaatako~ 
wanych, przyczem wywiązała się krwawa 
bójka, kt<Jrej kres musiała położyć policja.' 
Równocześnie na ulicy doszło do starcia' 
pomiędzy Stahlhelmistami a policją, przy-1 

czem Stahlhelmiści atakowali sztyletami i 
kastetami. Policja aresztowała 30 człon-·. BERLIN, 17.10. W związku z donie­

deniami wczorajszemi prasy berlińskiej 
t ciężkim stanie zdrowia Stallina w dniu 
lzisiejSIZi'ffi ambasada sowiecka w Berli 
aie nadesłała do dzienników komunikat 
~łoszący, że aczkolwiek Stallin jest prze 
\ęczony pracą - to wiadomości podane 
ii-zez dzienniki są przesadzone. Ten lako 

Oiczny komunikat ambasady sowieckiej 
w Berlinie dał powód całej prasie do 
'twierdzenia, że stan Stallina jest nader 
n~żki i że w związku z jego chorobą na­
leży się spodziewać w Rosji wielkich 
Gmian wewnętrznych, tembardziej, iż w 
ostatnich czasach Trockiści rozwinęli ży 
Wił agitację i 2. każdym dniem jednają 
10hie coraz więcej zwolenników przeważ 
tie w kołach wojskowych. 

Groźna sytuacja w Palestynie 
Anglicy zarządzili ostre pogotowie 

wojska i policji 
JEROZOLIMA, 17.10. Sytuacja w Pa stkich oddziałów wojskowych i policji. 

lestynie uległa ponownie znacznemu po- W dniu dzisiejszym we wszystkich 
gorszeniu. Zapowiedziany strajk arabów meczetach podczas rannej modlitwy du 
udał się nadspodziewanie. Port palestyń chowni muzułmańscy wzywali wiernych 
ski w Jaffie został całkowicie unierucho do dalszego strajku i do ostrego bojkotu 
miony wskutek nieprzystąpienia do pm- towarów angielskich. Charakterystycz­
cy tragarzy i robotników arabskich. Sze nem jest, że obecnie akcja arabów i ca­
reg okrętów z łatwo psującymi się to lego świata muzułmańskiego zamieszka. 
warami nie zostało wyładowanych. O- łego w Palesty_:nie jest skierowana WY· 
kręty, które miały zawinąć do Jaffy o- łącznie przeciwko Anglikom, a nie ży­
trzymawszy wiadomość o strajku pow- dom. Powodt!m tego są ostatnie zarzą­
szechnym popłynęły dalej, omijając Jaf dzenia Wysokiego Komi~arza Anglji w 
fę i kierując się do Bejrutu. Na zarzą- sprawie obecnie ogranicz-0nych przywile­
dzenie dowódcy wojsk angielskich w Pa jów arabskich. 
lestynie ogłoszono ostre oo.e:otowie wszy 

9 miljardów zło strat 
ponieśli akcjonarjusze skutkiem krachu 

ków Stahlhelmu. (PAT) "" 

Podróż Zeppelina 
nad niemieckim Sląskiem 
BYTOM 17, 10. Zgodnie z zapowiedzią 

sterowiec niemiecki „Hr. Zeppelin" prze-1 

leciał nad śląskiem Niemieckim, odwie1 
dzając kolejno następujące miejscowości: 

Prez~s ~~nku Polskiego na giełdzie nowojorskiej 
aa audJenCJI u P• Prezydenta NOWY JORK 17, 10. Giełda nowojor-

Kluczbork, Opole, Wielkie Strzelce, Byl 
tom, Zabrze, Gliwice i Raciborz. W By~ 
tomiu sterowiec niemiecki zatrzymał glę; 
przez kilka chwil nad stadjonem, gdzie zę~ 
brały się tłumy publiczności, do którye,lj 
przemówił prezydent miasta. Prasa, ni~ 
miecka wyraża się z wielkiem uznaniem~ 
o władzach polskich, które różnemi uła-~ 
twieniami umożliwiły Niemcom, zamiesi:;s 
kałym na śląsku Polskim~ przyglądać }J! 
sterowcowi. (PAT) / 

cy w naczelnych akcjach do 15 pnktów. 
P. Prezydent Rzeczypospolitej przyjął, ska stała w dniu wczorajszym pod zna­ Około 4 miljony akcyj zmieniło w cią­

gu tego dnia swych właścicieli. Straty na 
kursach akcyj obliczają na 9 miljardów 
złotych. 

Bunt więźniów 
w Berlinie 

vczoraj na Zamku prezesa Ban)<u Polskie- kiem niebywałej paniki. 
w, . dr. Wróblewskiego. Z powodu niezwykle licznych ~ceń 

Podczas dłuższej audjencji p. prezes o- sprzedaży, wszystkie papiery bez wyjątku 
1awiał sprawy aktualne Banku Polskiego. wykazały gwałtowny spadeki dochodzą-

BERLIN 17, 10. Ubiegłej nocy w ot!~ 
dziale dla badania i stwierdzenia chorobYi 
umysłowej wię:źniów w więzieniu w Mo~ 
abicie wybuchł groźny bunt. Więźniowie 
stanęli w obronie swego towarzysza, k~~ 
rego miano odwieźć do zakładu dla um)I 
słowo chorych. · 

Pożar olbrzymiego hotelu 
·~.:~ 7 osób spalonych 
. ;. N. JORK 17, 10. W miejscowości Se­
dt)e, stan Waszyngton, stanął w pło­
łlieniach wielki hotel „Portland". 

' Płomienie ogarnęły gmach, jeden z 
t~jwiększych w mieście, tak szybko, iż o 
iatul)ku trudno było myśleć i cały szereg 
'eób nie zdołał opuścić pokoi. 

W gruzach spalonego hotelu znalezio-
10 zwłoki 7 osób. Ciężko poparzonych zo­
łtało 15 osób. Lista ofiar nie jest jeszcze 
u.łkowicie zamknięta i przewiduje się, że 
N gruzach pop:rzebanych iest i.eszcze kilka 
"łób. (AW) 

Drożyzna 
tt w Nowym Jorku 

.-· NOWY JORK 17, 10. Z powodu strajku 
timochodowych tanków benzynowych, 
lowóz żywności do Nowego Jorku ogrom­
aie się zmniejszył. Sytuacja • staje się z 
tażdym dniem trudniejsza. 

Ceny środków żywności szybko wzra­
)tają. Wśród ludności panuje z tego vowo­
lu wielkie zaniepokojenie. 

Kardynał Binet 
następcą kardynała Dubois 
PARYŻ 17, 10. Z Rzymu donoszą, że 

Tt' kołach watykańskich nominacja ar­
i,rbiskupa Besancon kardynała Bineta 
&& opróżnioną przez śmierć kardynała 
Dubois arcybiskupią stolice paryską u­
hodzi za zapewnioną. 

•' 
Stahlhelm 

1 nie będzie rozwiązany 
BERLIN 17, 10. Komunikat półurzędo­

~ ~twierd_za, . że „ pogłos~i o rzekomym 
am1arze l!kw1daCJ1 orgamzacyjnej Stah1-
;elmu w całych Niemczech są nieprawdzi­
te. Narazie rozwiązanie Stahlhelmu na 
'.bszarze całej Rzeszy nie jest brane w 
itr.hubę. (PA 'f; 

Dyplomata-przemytnikiem kokainy 
Niezwykła afera posła afgańskiego 

WIEDEN, 17.10. Dyrekcja policji w hersztem bandy przemytniczej jest nie­
Wiedniu otrzymała od francuskich władz jaki Józef Raskin z Pińska, który prze­
policyjnych pismo, zawierające dokładne bywał swego czasu w Wiedniu. W tran­
szczegóły znanej afery przemycania ko- sportowaniu kokainy brać miał także u­
kainy z Paryża do Afganistanu. W afe- d~iał Nabi - Khan, obecny poseł afgań 
rę tę wmieszany jest również poseł af- ski w Moskwie, który przemycał kokainę 
gański w Paryżu. Władze wiedeńskie przy pomocy kurjerów_ dyplomatycz-
rozpoczęły śledztwo, które wykazało, że nych. .(PAT), 

---0---

Bun!o"!'nicy z dziką .~urJą rzucili ~ię :q~ 
straż w1ęz1enną, powyb13ah wszystkie SZYJ 
by okienne, zdemolowali cele. \ 

Straż więzienna wezwała na pomo~1 
policję, która musiała użyć broni. Okoł9 
północy zdołano w więzieniu przywróci~ 
porządek. 

11111111111•m11• 
Oe e e be ' ' k Do akt. l'fr, 1'198 1929 r. 

'1 ciec moze za IC cor 1)1. Komo~tk ~lł:U z. :ro:z:ie~oNwl ~odzl, 8 rewirU .J ~ JAN JABCZYK. zam. w Lodzi, przy ul. Południowej ' 

le J·e·i uwodz1·c1·e1a Nr. 20, na. zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, te w 'tl dniu 24 pa.Mziernlka 1929 r. od godz. 10-ej rano w 

N d 
Lodzl przy ulicy Dolnej Doły Nr. 36 odbedzie alo 

owy ziwoląg prawniczy w Meksyku sprzedat przez licytacje ruchomości. nale±!łcych do 
Hermana. Grajfa i składaj!łcych sie z mebli domo-

1 BERLIN 17, 10. Wielkie wrażenie w I dzenia i za to nie będzie karany sądownie. vQ'ch 2 koni i wozu na ±elaznych osiach oszacowa-­

całym świecie prawniczym wywołało o- Ojciec ma prawo dokonać tego samosądu i nych na. sume zł. 404. 

głoszenie świeżego kodeksu karnego wpro- w wypadku gdy córka wyraziła swą zgo- LóW:, dnla 5 października 1929 r. 
Xomorllilt: J, Jabcz:rk. 

wadzonego przez prezydenta Meksyku dę na uwiedzenie. Nadto jeden z prze- ---------------~ 
Porteza Gila na zasadzie pełnomocnictw pisów kodeksu przewiduje niekaranie 
nadzwyczajnych. Kodeks ten zacznie o- strony w małżeństwie gdy ta dokona samo­
bowiązywać z dniem 15 grudnia r. b. Ko- sądu w wypadku stwierdzenia zdrady 
deks ten wprowadza nowy nader ciekawy małżeńskiej. Według przepisów nowego 
paragraf, który przewiduje, że głowa ro- kodeksu zniesione będą sądy przysięgłych 
dziny ma prawo zamordować córkę która a na ich miejsce będą w każdej sprawie 
została uwiedziona wraz ze sprawcą uwie- powoływani odpowiedni rzeczoznowcy. 

Na co Magistrat trwoni pieniądze? 
Rada Miejska blaga Rząd 

o pomoc dla bezrobotnych 
W dniu wczorajszym odbyło się posie I ska przyjęła kompromisową listę kon­

dzenie Rady Miejskiej. Na porządek ze- wentu senjorów. 
brania złożyła się jedna tylko sprawa W czasie posiedzenia wpłynął nagły 
wyboru 6 członków i tyluż zastępców wn!?-sek Frakcji P. ~· S. do. wezwa!'ia 

ł k , k . . k h d Ma.,,1stratu, aby tenze poczyruł e11erg1cz-
cz on ow omisyJ szacun owyc. 0 ne kroki do Rządu w celu otrzymania 
spraw podatku dochodowego dla kazdego żywności i odzieży dla bezrobotnych. 
z 12-tu Ur~~ów Sk.ru·howych. Rada Miej Wniosek ten Jł.ada uchwalikł-

Do akt. Nr. 1853 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

~ 

Komornik Slłdu Grodzkiego w Lodzi, 8 rewiru 
JAN J ABCZYK, zam. w Lodzi, przy ul. Południowe: 
20, na zasadzi·ł art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
5 listopada 1929 r. od godz. 10-ej rano w Lodzi, przy 
ul. Pomorskiej Nr. 58 odbędzie się sprzedaż przez li­
cytację ruchomości, należących do Władysława vel 
Wolffa Jelenia i składajlłcych się 2-ch wag dziesięt­

nych i maszyny do czyszczenia walcy oszacowanych 
na sumę zł. 450. 
Lódź, dnia 15 października 1929 r. 

Xomornik JAN JABCzy][, 

Do akt. Nr. 1'101 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, 8 rewirt> 
;r AN J ABCZYK, zam. w Lodzi, przy ulicy Południo­
wej Nr. 20, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 

w dniu 6 listopada 192:) r. orl godz. 10-ej rano w 
Lodzi, przy ulicy Pomorskiej 58, odbędzie się sprze· 
daż przez licytację ruchomości , naleźfłcych do Mord­
ki Józefa R ozena i składaj/lcych się z zespołu grem­
pli marki, „Hofmana" oszacowanych na sume zł, 1.200. 

Z..ódź, dnia 16 października 1929 r. 
JComornill:: J, ilabcz7J5, 
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z a surd zbrojeń do idei pokoju 
Łódź, 18 października. bawa wzajemna, które dawniej może 

miały nawet uzasadnienie, teraz po 
wejściu w życie paktu pokojowego mu­
szą przestać wywierać jakikolwiek 
wpływ na naszą politykę. Wszystkie jej 
zagadnienia ujmujemy pGd nowym ką­

tem widzenia, zdecydowani każde z 
nich omawiać i załatwić w drodze tak 
samo przyjalnej, jak omówiliśmy i za­
łatwili sprawę flotową". 

Wielka Brytanja, i Stany Zjednoczone 

zawarowawszy sobie równe siły na mo­
rzu, zobowiązują się do zabezpieczenia 
światu pokoju nietylko przez własną połi­
i:ykę, ale i przez wpływanie na rządy posz­
czególnych państw, by i one zdążały rów­
nież do ostatecznej pacyfikacji świata, cze­
go wyrazem ma być przyszła konferencja 
rozbrojeniowa w Londynie. 

Akt ten posiada epokowe znaczenie 
nietylko dla obu narodów anglosaskich, 
którym gwarantuje wspólny supremat nad 

światem. Zaważy on potężnie na ukształ· 
tuwaniu się stosunków ogólno światowych. 

Idea powszechnego pokoju zaczyna 
nabierać kształty realne. Albowiem rzecz­
nikami jej będą nie utopiści i fantaści, nit 
piaskiem pisane zobowiązania i faryze­
uszowskie deklamacje, ale prestige dwóclf 
największych mocarstw, mogących w każ­
dej chwili wymową tysięcznych dział o­
krętowych poprzeć swoje hasła. · 

M. 

Zasadnicza teza w dyplomacji świato­

Wt!j: „si vis pacem, para bellum", („jeśli 

pragniesz pokoju, gotuj się do wojny") 
stworzyła wręcz paradoksalne rezultaty. 
Wielkie siły zbrojne lądowe i morskie 
gwarantować wprawdzie, miały danemu 
państwu całość granic, niemniej zmusza­
ły państwa oscienne aby i one, ze 
względu na własne bezpieczeństwo nie po­
:zostawaly w tyle, lecz proporcjonalnie do 
zbrojeń państwa ościennego wzmacniały 

i swoją własną siłę militarną. 
Schyłek wieku XVIII, cały XIX i począ­

tek XX to wielki wyścig zbrojeń państw 

mropejskich. 
Problem mniejszościowy 

Amerykanin o bolączkach Europy 

. ~ 

W watce o hegemonję nad morzami 
zwycięsko wyszła Angłja. Ilością swoich 
morskich jednostek bojowych i wielkością 
ich tonażu przewyższyła ona tak bardzo 
floty innych mocarstw, że o możności 

przelicytowania liczebnego marynarki an­
gielskiej ze stre>ny jakiegokolwiek innego 
państwa nie może być mowy. 

Ostatni groźny wróg Wielkiej Bryta­
nji na morzu Niemcy, traktatem wersal­
skim zobowiązały się do zniszczenia 
wspaniałej swej floty, tak, że okręty an­
gielskie mogły bezkonkurencyjnie królo­
wać nad wodami europejskiemi. 

Ale równocześnie po drugiej stronie 

Jest fizyczną niemożliwością wykreślić 
taką mapę polityczną Europy, aby nie było 
nigdzie mniejszości narodowych. 

Wszędzie na granicach między po­
szczególnemi narodami znajduje się lud­
ność mieszana. Niema nigdzie takiej gra­
nicy, gdzieby jeden naród odcinał się ostro 
od drugiego. 

Nie licząc Rosji, jest w ELtropie od 15 do 
20 miljonów ludzi, którzy mieszkają w pań­
stwach obcych językiem i tradycją. Poza 
nimi jest sto miljonów ludzi, którzy nie są 
zadowoleni z położenia ich zJomków w in­
nych par1stwach, a jest też drugie sto mil­
jonów, którzy są zdecydowani na wszyst-

ko, nie wyłączając wojny, w obronie granic 
swoich państw. 

Z takiego stanu rzeczy wynika, że zna­
leźć w tym wypadku zadawalające wszyst­
kich rozwiązanie problemu mniejszościo­
wego jest bardzo trudne. 

Problemem mniejszościowym w Euro­
pie zajął się Amerykanin Frank Simonds. 

nżaden Niemiec" - mówi Simonds -
nie utrzymałby się w rządzie, gdyby się o­
świadczył za bezwarunkową trwałością gra 
nic zakreślonych przez Traktat Wersalski. 
A także nie mógłby się utrzymać przy wła­
dzy żaden Francuz, Polak, Włoch, czy 
Czech, któryby się zgodził na rewizję tych 

Atlantyku stworzyło się drugie mocarstwo Apetyt niemiecki 
morskie: Stany Zjednoczone Ameryki Pół-
nocnej. Geneza początkowych wielkich Niemcy domagają się zwrotu kolonij 
morskich zbrojeń Ameryki tkwi w obawie Nie łatwo jest zaspokoić zachłanność nji. Dopiero wtedy, gdy Niemcy wszystkie 
przed „żółtem niebezpieczeństwem" jakie Niemiec. Sukcesy odnoszone ostatnio produkty i surowce kolonjalne będą mo· 

gły zakupywać we własnej walucie i we 
rzekomo zagrażać miało Stanom Zjedno- przez dyplomację niemiecką. pozwalały własnych kolonjach, można będzie mówić o 
czonym, a przedewszystkiem jej wyspom mniemać, że przez pewien przynajmniej zabezpieczeniu wypłat niemieckich. Nie o-

. J·a europeJ'ska nie będzie niepo studziło to jednak zachłanności niemieckiej. na Pacyfiku ze strony japonJ·i. czas opm - · k A 1 · k koJ· ona nowemi roszczeniami Niemiec, Korzystając ze stanowis a ng ji, tóra 
Al k I . k st m ki bo niejednokrotnie dawała do :rozumienia, że e, acz o wte rozro aryoar - będącemi· dalszym 1·--uszeru'en1 zasad tra- · k 1 · · · · ki · · · ru. zarząd byłerm o onJami memiec etm JeJ 

]owej zapewnił Ameryce panowanie nad ktatu wersalskiego. Tymczasem spraw- przedzielonemi uważa za tymczasowy, roz-
wodami Oceanu SpokoJ"nego, mocarstwo dza się stare przysłowie francuskie, że winięto w Niemczech o zwrot kolonij tak 

ed b. · tyt ostrą kampanję prasową przy wybitnym 
to nabrało tak wielkiego rozmachu miłitar j ząc na iera się ape u. współudziale byłego gubernatora niemiec-

• Jeszcze n1·e zreal1'zowano konkretnie · ' ł h kich kolonij w Afryce Wschodniej d-ra 
nego, ze marzyc ono zaczę 0 0 ege- niemieckich zdobyczy z Haagi, a już ma- Schnee, że wskutek obcej interwencji dy-
monji morskiej nad całym światem. my do zanotowania świeże pretensje nie- plomatycznej rząd niemiecki ztożył oświad-

1 tu właśnie dążenia Stanów z1·edno- mieckie. Niemcy domagają się ni mniej czenie, iż stoi zdaleka od całej akcji i nie-
ma z nią nic wspólnego. 

tzonych zetknęły się z interesami Wiei- ni więcej tylko zwrotu kolonij· Pomimo tego oświadezenia nikt się 
kiej Brytanii - starły się z sobą i między _ O;na~.iając te żądania Niemiec · Epo- nie łudzi, że Niemcy sprawę zwrotu kolo-
obiema anglosaskiemi p<>tęgami stworzyły ka p1s;:d~ocze'ś~f~ z ·~dz;~kaclem ··Nadrenji i nij zaniechają. To też słusznie zaznacza 
naprężone stosunki. nadzi.eją szybs~e!!io, aniżeli w traktac!e we1 Epoka. 

. , . • , salskim przewidziane, zwrotu Zagłębia Saa Tak, czy inaczej, wiemy doskonale z 
W wielkim wysc1gu zbro1en morskich ry, coraz silniej uwidacznia się w Niem- praktyki lat ostatnich, że dyplomacja nie-

"'.c.nadły J"UŻ pozostałe państwa: Niemcy czech pragnieni~. odebrania z'!Ycięzcom u- miecka nie uderza nagle, bezplanowo, lecz 
"'"l' · ' traconych kolonJi. Już w czasie swych per- atakuje dopiero po dokładnem i starannem 
Francja, Włochy, Japonja, i t. d. tak, że traktacyj paryskich dr. Schacht podkre- przygotowaniu sprawy i urobieniu ogólnej 
do ostatecznej" mety zmierzało J"uż tylko ślił! że wypłacalność Niemiec jest ścfśl~ opinji i dlatego jesteśmy przekonani, że 

związaną z odbudową gospodarczą, ktoreJ poruszana sprawa będzie przedmiotem dal-
dwóch zapaśników: Ameryka i Angłja. nie sposób przeprowadzić bez zwrotu kolo- szych zabiegów niemieckich. 
Ogólny wyścig zmienił się więc w poje­
dynek, który obu współzawodników 

zmuszał do tern większych i ofiarniejszych 
wysiłków. 

Budżety obu tych mocarstw przewidu-
14 na powiększenie sił morskich coraz to 
zawrotniejsze cyfry. Rozmiary ich pan­
cerników bojowych stawały się coraz bar­
dziej apokaliptyczniejsze, a ilość i donio­
słość ich dział fantastyczniejsza. Na każ­
dy rekord zbrojeniowy Anglji, nowym, 
większym rekordem odpowiadała Amery­
ka, zmuszając przeciwnika do nowej, 
wyższej stawki. 

M wreszcie oba państwa :1;rozumiały, 

te tempo tych zbrojeń przeciąga się, 

nie dając należnego rezultatu. że oba pań­
stwa odniosą więcej korzyści, jeśli połą­

czą swe siły, niż jeśli marnować je będą 
11a wzajemnej walce. 

Rezultatem tego będzie przyjazd an­
gielskiego premjera Mac Donalda do Sta­
nów Zjednoczonych, i jego długie konfe­
rencje z prezydentem Hooverem, zakoń­

czone układem flotowym i zawarciem so­
iuszu między oboma bratniemi narodami. 

Oto jeden z jego najcharakterystycz­
niejszych artykułów: 

„Oświadczamy ponownie i uroczyście, 

że wojna między nami jest niemożliwa 

do pomyślenia i że nieufność, a nawet o-

Pamiętniki . ,,Tygrysa" 
Krótki wywiad z Clemenceau 

Dziennikarz Marcel Hulin opowiada na 
łamach dziennika „Echo de Paris" swój 
krótki wywiad z Clemenceau: 

„Clemenceau nie lubi, kiedy się o nim 
mówi. Zaznaczył mi to wyraźnie w czasie 
krótkiej wizyty, jaką mu złożyłem w hi~ 
storycznym odtąd domu jego na ulicy Frank 
Jin, do którego powrócił ze swego waka­
cyjnego wypoczy11ku. 

Stary „Tygrys" nie zmienił się. Fi­
zjonomja pozostała ta sama, legendarna 
czapeczka na głowie w nieładzie. Odpo­
czynek w swej letniej siedzibie dobrze mu 
zrobił. Mówię mu o jego książce. 

świat cały z nieclerpiwością oczekuje 
jej ukazania się. 

Clemenceau powątpiewa o tej niecier­
pliwości. 

- Jak mówią mi pańscy przyjaciele, 
pan już wykończył prawie 300 stronic, któ­
re są przepisane na maszynie i gotowe do 
druku. 

- To możiiwe. 
- A kiedy całość zostanie ukończona? 
- Pod koniec roku. Dowie się pan 

zresztą. 
- Są ludzie, którzy przypuszczają, że 

w książce 5wej da pan mocną odpowiedź, 
co zresztą leży w pańskim temperamen­
cie, osobie czy osobom, których ocena roli 
pana w ciągu wojny i po zwyci~stvvie spra­
wiła. że pan, wbrew woli wyszedł ze swe~o 

stanu uporczywego milczenia. 
- W pierwszej chwili, oczywiście by­

łem nią poruszony do żywego. Ale przyja­
ciele zdołali osłabić i złagodzić pierwszą 
reakcję. Stało się więc, iż wypadki, w 
które byłem wmieszany, zdarzenia, w ja- 1 
kich brałem udział, powzięte postanowie­
nia i osobistości jak ta, do której pan 
aluzję uczynił, traktuję bez żółci. Oskar­
żono mnie. Bronię się, nie zapominając 
jednak o sławnych kartach tych, którzy 
zmusili mnie do mówienia. 

- Panie prezydencie, widzę jasno 
układ pańskiej książki, która, jestem prze­
konany, . w końcu roku zostanie skończo­
na. Mówi pan o wojnie, o zwycięstwie 
i o metodach, przy pomocy których zwy­
cięstwo to było sabotowane. 

- To właśnie. Mówię o wszystkiem. 
Sekretarz prezydenta w sąsiedniej sali 

jadalnej pracuje od szóstej rano~ jak co­
dziennie zresztą. 

Wstaję. 
- Pan wie o tern, że drzwi moje sto­

ją zawsze otworem przed panem, ale niech 
pan nic o mnie nie mówi. 

- Kilka wierszy, by sprawić przyjem­
ność czytającej publiczności, która stale 
żąda wiadomości o panu. 

- Kilka wierszy„. niech będzie, Qyle nie 
wiece i. 

··.: 

granic. Wszystkie skargi i ul;>olewania nad 
rzekomem złem traktowaniem mniejszości 
narodowych w jakiembądź państwie, -
mówi dalej Simonds, :_ są przesadzono. 
Najlepsze obchodzenie się Polski z Niem­
cami mieszkającymi w jej granicac,h · nit 
zmieni nastroju wrogiego niemięcki.ej' lud-
ności". -. „ ; 

O żydach, Ukraińcach i .Ę3iałOru$lilach, 
którzy w Polsce też zaliczają się do mniej­
szości narodowych, autor amerykański nil 
wspomina. Rozumie on, że żydzi są· lud· 
nością odwieczną, rozsianą po cał'ej Pofsce. 
A co się tyczy Ruslnówr też rozumie~ że nit 
pilno im wcale do· raju bolszewickiego, od< 
kąd się bliżej z tym rajem zapQznali. ldifo 
mu tylko o Niemców. 

Otóż być może nie wie Simopds, że lud­
ność niemiecka w Polsce stałe maleje. , 
W roku 1919-m liczono na kresach zachod· 
nich półtora miljona Niemców. Dziś niei:na 
ich więcej jak 900 tysięcy pomimo przyro-. 
stu naturalnego. Sprawiła to .emigracja. 
Niemców z Polski do Niemiec, Poszli nje , 
dla tego, aby im było źle w Polsce.; Leca _ 
dlatego, że uznając Niemcy za .swoją· oJ- ;' 
czyznę, woleli w niej żyć i praco-Wać. 

Jak się zdaje, problem mniejszości nacł· 
granicznych sam siebie ureguluje w drodze 
dobrowolnej wymiany ludności. Nikt niko­
go nie będzie ani wypędzać, ani przesladO:­
wać. Kogo serce będzie ciągnąć do Nie­
miec, pójdzie z Polski i naodwrót · przenosłć 
się będą powoli Polacy mieszkający dziś 
poza polską granicą. A ta reszta, co po­
zostanie zachowa się w przyszłości zgodnie 
ze swym charakterem. 

Niemcy naprzykład polszczą się łahyo '9' 
drugiem albo trzeciem pokoleniu .. - Po­
lacy przeciwnie niemczyć się nie chcą na· 
wet po długim bardzo pobycie w niemiec~ 
kiem państwie. - Naprzykład mieszczań­
stwo niemieckie, które zapełniło Kraków po 
najściu Tatarów w trzyną.stym wieku, 
spolszczyło się dobrowolnie w trzeciem pq. 
koleniu. A słowianie łużyccy, blisko spo­
krewnieni z Polakami, o ile nie wyginęli. 
pozostali i dziś słowianam, chociaż są pod 
panowaniem niemieckiem od ośmiu w.ie'­
ków. Problem mniejszościowy jest nie tyle 
groźny, ile dokuczliwy, lecz maleje z )<'aż­
dem pokoleniem. Byleby utrzymać p6kój 
przez lat pięćdziesiąt, a nie będzie juz nie­
bezpieczeństwa z tej strony. L. „„„„„„„ .... „„.„ 
~~ri<?a,,PALACJll'' 

•. 

Dziś I dni następnych 
' Tydzień Śmiechu • 

KROL HUMORU ~ 

GEORGE , 
SIDN1EY~ 

niezapomniany z filmu „Nasi 'Zagranicą." 
W areypikantnej tryskajllcej ni~bywałll 

werwll i humorem komedji p. t. 

COHN i KELLY :. 
w HAREMIE 

Huragany śmiechu 
Bomby śmiechu do łez 

Muzyka M. LIDAUERA 
Na pierwszy seans codz. od godz. 4.30-6 l>O 
poi„ w soboty i niedziele od 2-3 wszystkie 

miejsca po 50 gr. i 1 zł. 

i 
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Zwiększenie taboru 
kolejowego 

w wyborach do Rady Miejskiej Wobec wzmożonych przewoz6w sezonowych 
na kolejach (buraki, węgiel, drzewo), daje si~ 
zauważyć brak wagonów. Chcąc temu zapobiec,· 
ministerstw9 komunikacji wydzierżawiło w. 
prywatnych towarzystwach najmu 5.887 wago-' 
nów, przeważnie węglarek, na okres 6-miesię­
czny, dzięki czemu wzmożone zapotrzebowanie' 
wagonów zostanie całkowiecie pokryte. 

„Dziennik Poznański" zamieścił w tych 
dniach następujący interesujący wywiad z 
b. wice-prezesem Izby Rzemieślniczej, in­
żynierem i mistrzem ślusarskim Ewarystem 
Namysłem, czołowym kandydatem Bloku 
~zemieślniczo - Gospodarczego, który 
stwierdza, że Blok Rzemieślniczo - Gospo­
darczy w Poznaniu, będzie ośrodkiem pracy 
gospodarczej w Radzie Miejskiej. 

„Wybory w Poznaniu odbyły się po 
taz pierwszy z silnym uwzględnieniem, a 
nawet supremacją momentów gospodar­
czych. Rzuca się w oczy przedewszyst­
kiem mimo wszystko zupełny upadek wpły 
wów komunistów i socjalistów. $wiad­
czy to w znacznej mierze o wzroście dobro­
bytu ludności, zmniejszeniu się bezrobo­
cia i zrozumieniu przez warstwy pracujące 
słuszności zasady - „Bez pracy niema ko­
łaczy". jako przedstawiciele Bloku Rze­
mieślniczo - Gospodarczego jesteśmy dum­
ni, że do wyborów poszliśmy wyraźnie 
pod sztandarem gospodarczym i chcemy 
aby samorząd był terenem rozumnej i rze­
czowej pracy nad podniesieniem gospodar­
ki miejskiej. Pozatem zależy nam na utrzy 
maniu tego stanowiska jakie zdobył sobie 
w społeczeństwie Poznań dzięki świetnym 
sukcesom P . . w. K. i dotychczasowym wy­
siłkom ekonomicznym mieszczaństwa wiel­
kopolskiego. 

- jaka będzie rola Klubu Rzemieślni­
czo - Gospodarczego w Radzie Miejskiej. 

- Wierzę, że Klub nasz choć liczebnie 
słaby, będzie miał jednak duże znaczenie 
moralne, gdyż będzie zawsze kierował się 
Jedynie przesłankami gospodarczemi, zwal­
czając wszelką demagbgję partyjnł. 

- Jak Pan zapatruje się na układ sił 
w Radzie Miejskiej? 

- W chwili obecnej trudno o tern jesz­
cze coś dokładnego powiedzieć. Jasnem 
jest jednak, że sytuacja w nowej Radzie 
Miejskiej przypominać będżie poniekąd u­
kład sił na terenie Rady Miejskiej w stolicy 
po wyborach w 1927 r., gdzie endecja i­
d11c również pod flagą gospodarczą zdoby­
ła dla siebie. powainą ilość głosów drobne­
go mieszczaństwa. W krótkim jednak 
c1asie okazało się, że między przedstawi­
cielami tycia gospodarczego · a zawodo­
wymi politykami powstały różnice poglą­
'dów na zagadnienia bieżące. Następstwem 
tego była konsolidacja czynników gospo­
_,arczych i utworzył się odpowiedni Klub 
Oospoda:rczy w Kole Narodowem w War-
11awie, dla przeciwstawienia się wprowa­
'dzenia polityki na teren Rady Miejskiej i 
hamowania jednostek, traktujących gospo­
.iarkę samorządową przedewszystkiem z 
punktu widzenia politycznego i stawiają­
*fch na drugiem miejscu zagadnienia go-
tjx>darcze. · 
. - Wynik wyborów dla listy 4 był jed­
,. sukcesem wobec nielojalnej i demago­
"cznej agitacji endecji, - kontynuujemy 

rozmowę. I wych, gdyż nie posiadając własnej prasy 
- Muszę przedewszystkiem zaprotes- nie mógł liczyć na poparcie szerokich sfer 

tować kategorycznie różnym insynuacjom społeczeństwa. Zdobycie więc przez nas 
niektórych pism, jakobyśmy się w przed- 3 mandatów w samorządzie miejskim jest 
dzień wyborów zblokowali ;z P. P. S. pierwszym krokiem, który przy dalszej pra­
F. R. R. gdyż takiego bloku nie zawieraliś- cy organizacyjnej w zrzeszeniach zawodo­
my. Pogłoska ta była manewrem wybor- wych i społecznych musi stworzyć mocne 
czym naszych przeciwników. Kończąc podstawy dla - konsolidacji warstw rze­
chcę podkreślić, że Blok Rzemieślniczy zdo- mieślniczych oraz uzyskaniu jednolitej 
bywając 3446 głosów uzyskał poparcie silnej reprezentacji rzemiosła, drobnego 
głównie członków zrzeszeń gospodarczych przemysłu i handlu w samorządach miej­
zawodowych, rzemieślniczych i przemysło- skich i gospodarczych. 

Równocześnie ministerstwo komunikacji wy. 
jaśnia, że w razie naładowania buraków, wę­
gla, drzewa itp. do wagonów krytych, o ile , 
nie nastąpiło to na wyraźne żądanie nadawcy, 
koleje nie będą pobierać dodatkowych opłat, 
które według starej taryfy do dn. 1-X r. q 
doliczane były w WYsokości 5 nroc::, koszt'/ 
nrzewozu. 

GIE'l.DA 
Racjonalizacja handlu Warszawa 17 październik 

DEWIZY. ' 

hasłem życia gospodarczego Berlin 212, 77 
Gdańsk 173,54 

.Artykułem nJDiejaym rozpoczynamy 11e­
ng ołeltaw,.ob publikacyj najwybitnJejszyoh 
pn:edstawioieli handlu w l'olsce o raojo11a.11Z1Lcjl 
tej dziedziny 11aszego łyoia gospodarozc.;-c. 
W na.stłpn;ym artykule zabierze w tt>j 1pr;1:111!e 
gło1 p. Wa.claw Brun, radca Izby Przemysłowo • 
lt&Ddlowej w Warsza.wie. 

Beda.kcja. 

Racjonalizacja, ongiś ciasno pojęta ja­
ko usprawnienie wyłącznie produkcji przt:!­
mysłowej, staje się coraz bardziei lrnskm 
całego życia gospodarczego. Lu:lzie zro­
zumieli, iż nie może być mowy o dod:lfnich 
wynikach racjonalizacji, o ile ona nie obej­
mie również i dalszyci1 stadj0w. a przede­
w~zy~tk:em handel. 

Dążeniem racjonalizacji handlu jak każ­
dej innej dziedziny winno być potanienie 
towarów przy równoczesnem zwiększeniu 
zysków przedsiębiorcy. Racjonalizacja ma 
wskazać drogi prowadzące do tego celu, 
przyczem drogi te nie mogą polegać na 
dokonaniu kosztownych inwestycyj, ale na 
zastosowaniu nowych metod, nowych spo­
sobów organizacji przedsiębiorstwa. 

Obniżyć ceny to znaczy obniżyć koszty. 
Wśród licznych dróg, które wiodą do tego 
wymienię narazie tylko jedną: zmniejsze­
nie kosztów wynikłych z utrzymywania nad 
miernych składów towarowych. Niemiecki 
Instytut dla badań konjunkturalnych prze­
prowadził swego czasu bardzo ciekawą an­
kietę, w sprawie zapasów towarzystw 
akcyjnych. Okazało się, że wartość ich 
wynosiła z końcem 1925 r. 4,5 miljarda ma­
rek. Na podstawie stosunku, jaki zachodzi 
między towarzystwami akcyjnemi, a resztą 
przemysłu obliczył Instytut wartość zapa­
sów całego przemysłu na 8-10 miljardów 
marek. Oddzielna ankieta dla handlu deta:­
licznego pokazała, iż zapasy jego wynoszą 
aż 6,1 miljarda. Wszystkie badania pro­
wadzone były w tym samym oczywiście 
czasie. Zapasy handlu hurtownego przy­
jęto na podstawie pewnych danych na 3-4 
mil jardów marek. Tak więc zapasy przemy­
słu i handlu wynosiły z końcem roku 1925 
na terenie Niemiec około 20 miljardów ma­
rek. 

Miljony jak widzimy idą na marne, tylko Belgja 124,48 
dzięki temu, iż nieumiejętna gospodarka u- Londyn 43,41 
trzymuje kolosalne ilości zapasów na skła- New York 8,9 
dzie. Paryż 35,04 

Ciekawe są te cyfry jeszcze z innego Praga 26,39 
punktu: oto zapasy handlu detalicznego Szwajcarja 172,45 
są dwa razy większe niż hurtowego, czyli Wiedeń 125,34 
że handel hurtowy przesuwa ciężar utrzy- Sztokholm 172,45 
mywania dużych zapasów na detalistę. Włochy 46,7 

Zagadnienia te były przedmiotem inten- Czerwoniec 16.15. 
sywnych badań w ojczyźnie racjonalizacji, PAPIERY PROCENTOWE. 
w Ameryce. Pionierem w tej dziedzinie był 
obecny prezydent Hoover. Otóż między Dolarówka 62,75, 4% poż. inwest. 118; 
innemi udało mu się, przez lepszą organiza- 4 i pół proc. L. Z. ziem. 47,25, 6% oblig: 
cję transportu zmniejszyć n. p. w handlu m. Warsz. 51, 4 i pół proc. L. Z. m. Warsz.I 
drzewem zapasy o 200 miljonów dolarów, 46, 5% L. Z. m. Warsz. 50,75, 8 proc. L.' 
a w całym handlu detalicznym o 1000 mil- Z. m. Warsz. 67,25. 
jonów dolarów w stosunku do r. 1912. AKCJE. 

Inicjatywa w kierunku racjonalizacji w Bank Polski 166, B. Handlowy 117, Ce„ 
handlu wychodzi zazwyczaj od detalisty, rata 37, Kijewski 90, Chodorów 240, Firley 
który stara się zwalić ciężar utrzymywania 51, Łazy 3.5, Węgiel 67,5, Nobel 14, Ce· 
dużych zapasów na hurtownika. Handel gielski 38, Lilpop 28,5, Modrzejów 18,5,' 
hurtowy nie chcąc znowu ponosić nadmier- Ostrowieckie 84,5, Parowozy 25, Pocisk 
nych kosztów, związanych z utrzymywa- 3, Rudzki 30, Sarachowice 20,5, Ziele 
niem dużych składów, przesuwa to na pro-I niewski 83, Żyrardów 10,75, Borkowski 
ducenta. J. B. 9,5, Haberbusch 107, Spirytus 21,5. 

Ceny zboża w kraju i zagranicą 
Przeciętne tygodniowe ceny czterech głów · 

nych zbóż w okresie od 7-go do 13-go paź­
dziernika 1929 r., według obliczenia Biura. Gieł­
dy Zbożo,„o - Towarowej w Warszawie. Ce­
ny rozumieją się za 100 kg. w złotych. 

Warszaw& 
Krakóv: 
Poznali 
Lwów 

RYNKI KRAJOWE. 

PE1zenica żyto Jęczmień Owies 
39,31 24,22 28.00 23,871h 
40.55 25.94 28.75 24.00 
88.00 24.75 28.50 22.75 
37.50 24.37 1h - 22.50 

RYNKI ZAGRANICZNE. 

Perlirt 
Hamburg 
Live:rpool 
Praga 
Brno Mor. 
Wiedeń 
Nowy Jork 
Chicago 
Buenos Aires 

Pszenica żyto Jęczmień Owi~ 
49.93 39.00 43.68 S7.50 
44.58 36.62 81.00 30.90 

46.70 - - 35.27 
43.95 85.00 39.60 82.85. 
39.86 32.47 86.88 80.23 
40.46 32.44 41.56 30.t>O 
45.65 39.07 29.00 84.17 

42.63 37.11 26.07 29.72 
39.89 - - 25.56 

--------------------­Pop ie rajcie Wyroby Krajowe !!! 

-Aktualne 
cr·I 

zadania organizacyjne 
rzemiosła 

darczym może jedynie przyspieszyć ewolu­
cję gospodarczą i naprawę stosunków 
organizacyjnych w rzemiośle, wykorzystu­
jąc cenne walory zrzeszeń rzemieślniczych 
dla ekonomicznego i kulturalnego podnie­
sienia rękodzieła. 

i danego okręgu (Gewerbegenossenschaft).' 
Te poszczególne stowarzyszenia, powstałe' 
na zasadach fachowych, grupowane są wi 
związki terytorjalne, obejmujące zakresem' 
swego działania poszczególne Starostwa 

. 2) 
Izby Rzemieślnicze mogą ponadto two­

rzyć i wspierać szkoły rzemieślnicze oraz 
w inny sposób przyczyniać się do podnie-
1ienia wykształcenia i sprawności zawodo-

· wej mistrzów, czeladników i terminatorów, 
. przytem jednak powinny stosować się do 
przepisów .ustawowych, tyczących się pry­
watnych szkół zawodowych. 

Poza tern art. 171 przewiduje, że celem 
amożliwienia spełniania przez Izby swych 
zadań, właściwe władze będą udzielać Iz­
bom do zaopinjowania projekty ustaw 
przed wniesieniem ich do Sejmu oraz roz­
porządzeń z mocą ustawy o ogólnem lub 
lokalnem znaczeniu, o ile projekty te doty­
c1ą interesów rzemiosła. 

jeżeli weźmiemy pod uwagę, że wobec 
ianiedbania, w jakiem się znajdowało do­
tychczas rzemiosło, Izby Rzemieślnicze bę­
d4 wprost przeciążone pracą nad upgnąd­
kowaniem i postawieniem na naltłytym 
poziąmie spraw terminatorskich i czelad­
"łczych, występowaniem w sprawie noweli­
zacji szeregu obowiązujących ustaw o 
czuwaniu ńad działalnością cechów, to po­
wstanie instytucji, której celem bęc:I.zie 
'-zupełnienie tej działalności, musi być u­
znane za rzecz wskazana. 

Zadaniem Naczelnej Rady Rzemiosła i 
Or. Przem. winno być przedewszystkiem: 

1) reprezentacja polskiego rzemiosła i 
drobnego przemysłu wobec władz i insty­
tucyj państwowych, samorządowych i spo­
łecznych oraz innych grup społecznych; 

2) współpraca z władzami, instytucja­
mi państwowemi i samorządowemi oraz 
czynnikami gospodarczo - społecznymi; 

3) organizowanie i popieranie swoich 
członków we wszelkich sprawach gospo­
darczych; 

4) praca nad podniesieniem kulturalno­
oświatowem rzemiosła i drobnego przemy­
słu; 

5) organizowanie wystaw, jarmarków, 
targów, stacyj towaroznawczych i t. p. 
instytucyj, zwoływanie zjazdów ogólnych 
i lokalnych rzemiosła i drobnego prze­
mysłu; 

6) organizowanie instytucyj kredyto­
wych, dla rzemiosła i drobnego przemysłu; 

7) urządzanie konkursów, kursów za­
wodowych, popieranie prac naukowych, 
wydawnictw zawodowych, oraz wydawa­
nie czasopism; 

8) uzgadnianie akcji i wszelkich zamie­
rzeń, mających na widoku organizowanie 
i podniesienie gospodarczo - społeczne rze­
miosła i drobnego przemysłu. 

W chwili obecnej więc, wciągnięcie do 
tej pracy stowarzysze11 rzemieślniczych1 o­
raz UZjl:Odniona praca z samorzadem 2'.0spo-

Woqec tego jest rzeczą jasną, że samo­
rząd rzemieślniczy, będący w stadjum orga­
nizacji, wobec ogromu zadań, jakie 'go 
czeka, powinien życzliwie powitać goto­
wość współpracy, - jaką zgłaszają sto­
warzyszenia rzemieślnicze. Tembardziej, 
że zrzeszenia te w powołaniu do życia Izb 
Rzemieślniczych odegrały przecież pierw­
szorzędną rolę. 

II. 
t>RZYKŁAD ZAGRANICY. 

O aktualności tego zagadnienia świad­
czy również ewolucja, jaką przeżywa rze­
miosło zagranicą, gdyż obecnie rzemiosło 
na całym świecie reorganizuje się i przysto­
sowuje do nowych warunków gospodar­
czych. 

Stwierdza to najlepiej, sprawozdanie, 
jakie posiadamy od czynników miarodaj­
nych o reorganizacji rzemiosła w Austrji. 

ROZWóJ RZEMIOSŁA W AUSTRJI. 
Podstawy istnienia nowoczesnych orga 

nizacyj rzemieślniczych w Austrji znajdują 
się w ustawach z dnia 5 lutego 1907 r. i 27 
marca 1923 r., które uregulowały i rozsze­
rzyły znacznie zakres tych organizacyj 
przez stworzenie zasady przymusowej przy 
należności do stowarzyszeń wszystkich rę- 1 
kodzielników pewnej gałęzi wytwórczości• 

(Bezirksverband), te zaś z kolei łączone są! 
między sobą więzami, również przymuso­
wej organizacji w stowarzyszenia, obejmu-' 
jące poszczególne kraje związkowe (Lan· 
deshauptverband). Na czele wreszcie tych 
organizacyj znajduje się główny związek 
rzemieślniczych (Hauptverband der Gewer· 
begenossenschaften), jednoczący w so ... 
bie 8 związków krajowych i 74 powiatowe. 

Niezależnie od tej organizacji, zbudowa 
nej na zasadach terytorjalnych, istnieją w, 
Austrji wolne związki, jednoczące stowarzy1 
szenia rzemieślnicze, tego samego zawodu 
(Landesfachverband). Obydwie te organi­
zacje współpracują z sobą bez żadnycll 
tarć: pierwsze z nich reprezentują bowiem 
całokształt wspólnych interesów, podczas 
gdy drugie występują jedynie w kwestjach 
obchodzących zainteresowane zrzeszenia. 

Rzemieślnicza spółdzielczość kredyto· 
wa nie posunęła się w Austrji w tym stop ... 
niu naprzód, jak to miało miejsce z ogólną 
organizacją. Wedle wyrażenia użytego 
przez informatora Konsulatu Dra Barnerta, 
jednego z kierowników ruchu rzemieślni· 
czego na terenie Wiednia, stosunki kredy, 
towc są nawet z.acofane. 

(dokończenie nastąpi}, ----
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Za nadużycia służbowe Uzupełnienie 
We wczorajszym „Haśle", przez pru­

oczenie korektora, pod artykułem „'l.ywy 
Budda" czy „żywa bujda" opuszczon\ 
podpis autora: Kos . · sekwestrator magistratu m. Pabjanic 

został skazany na rok domu poprawy 
Pod kołami samochodu 

W dniu 28 września r. ub. zgłosił się do 
,Kancelarji urzędu śledczego na powiat 
łaski w Pabjanicach 40-letni Zygmunt Szy­
mański, i zameldował, że powróciwszy 
~ Łodzi do Pabjanic, gdzie był po kupno 
przędzy skradziono mu portfel z zawar­
~ością 2,800 złotych. Gotówkę tę, zazna­
czył Szymański miał zebraną z podatków 
na rzecz Magistratu m. Pabjanic, gdzie peł­
nił obowiązki sekwestratora miejskiego. 
Urząd śledczy po otrzymaniu tego zawia-
~omienia w pierwszym rzędzie skomu­
!Jlikował się z prezydentem m. Pabjanic, 
iktóry oświadczył, że Szymański był sekwe­
·stratorem miejskim od dnia 23 marca 
1923 roku i już w maju tegoż roku zdo­
łał popełnić cały szereg nadużyć finanso­
.wych na szkodę miasta. Sprzeniewierze­
.nie wówczas osiągnęło sumę 4,287 zł. i 
82. Ęr., któ!e miał wpłacić do kasy miej­
sk1e1. Zdaniem prezydenta Szymański nie 
padł ofiarą kradzieży, lecz symuluje ta­
kową, ażeby pieniądze te należne miastu 
zatrzymać sobie i być krytym przed e­
wentualną odpowiedzialnością sądową. 
Wzięty w krzyżowy ogień pytań Szy­
mański nie mógł w trakcie śledztwa dać 
konkretnej odpowiedzi na zarzucone mu 
przewinienia, wobec czego · został aresz­
towany i osadzony w więzieniu w Łodzi 
do dyspozycji władz sądowych. W dniu 
wczorajszym Zygmunt Szymański stanął 
przed obliczem sprawiedliwości Sądu 
Okręgowego w Łodzi, którą to sprawę 
rozpatrywał sędzia Arnold w asyście sę­
dziów Feita i Łozińskiego. Oskarżał pro­
kurator Kubiak. Z ramienia Magistratu 
wystąpił z powództwem cywilnym w su­
mie, 3,713 zł. adwokat Missala junior z 
Pabjanic, bronił zaś oskarżonego adw. 
Lilker. Na przewodzie sądowym wyszło na 
jaw cały szereg nadużyć na szkodę samo­
rządu m. Pabjanic, co zostało udowodnio­
ne przy pomocy świadków-płatników. Mi­
mo to oskarżony nie przyznał się do winy 
i ·twierdził stanowczo, że _pieniądze przez­
naczone dla Magistratu z tytułu zainkaso­
wanych należności od płatników m. Pa­
bjanic zostały mu skradzione. 
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Po wysłuchaniu stron, sąd uznał Szy-1 ży i przywłaszczenia należności miejskich 
mańskiego winnym symulowania kradzie- i skazał go na 1 rok domu poprawy (p) 

HA LEM' MS WWP** 

6 miesięcy więzienia 
za niedoszłą kradzież 

W dniu wczorajszym około godz. 
11-cj rano przed dumem na ul. Sien-
kiewicza 59 samochód osobowy przeje­
chał, przebiegającą przez jezdnię Kata. 
rzynę Grzela zamieszkałą przy tejże uli· 
cy pod Nr. 59. Stwierdziwszy wypadek 
szoier zwiększył szybkość i zdołał zbiec. 

W dniu wczorajs~ym stanął przed 
Sądem Okręgowym w Łodzi 24-letni 
Jan Wallas oskarżony o to, że w dniu 
3 sierpnia r. b. usiłował dokonać kradzie 
ży na letnisku w Poddębiu pod Łodzią 
u baw:ącego tam na wywczasach letnich 
łodzianina Jakóba Hillermana, zamiesz­

czego wyskoczył z I piętra i zbiegł. Po Powiadomiona o powyższem policja 
2 dniach został Wallas aresztowany w wszczęła posl.ukiwania za nieostrożnym 
Tuszynie i osadzony w więzieniu. Wallas szofere111. Numeru samochodu nie zauw1 
~a sąd~ie nie prz~naj~ się do winy, słu żono. Do ciężko rannej Grzelakowej za.. 
ząca _Jedna~ twier~ziła st~nowcz?, że wezwano Pogotowie Kasy Chorych, kt;ó. 
poznaJe w nhn osobrnka, ktory usiłował .rego lekć'.rz stvrierdził ciężkie uszkodz& 
dokonać kradzieży. Sędzia Kozłowski nie ciała. (p) 

kałego przy ul. Zawadzkiej 7. 
Wallas został wówczas spłoszony 

przez służącą Katarzynę Kubiak, wobec 

skazał Jana Wallasa na 6 miesięcy wię-
zienia. .(p )_ 

Oszust wekslowy przed sądem 
Dopóty dzban wodę nosi póki się ucho nie urwie 

stawionych przez Lansberga weksli. 

Tydzień samowystarczalności 
W dniu 27 b.m. rozpoczyna się w caływ 

kraju tydzień propagandy za samowystar­
czalnością. 

W ciągu tego tygodnia urządzone będ' 
konkursy, oraz przeprowadzona zostanie 
szeroka propaganda na rzecz popierania wp 
twórczości krajowej. (b) ' 

W czerwcu r. b. kupiec tutejszy Ja­
kób Lansberg zwrócił się do niejakiego 
Jakóba Grinsteina z prośbą o zdyskonto­
wanie mu 6 weksli na sumę 800 zł .• Grin 
stein oświadczył wówczas, że sam pie­
niędzy nie posiada, natomiast wystara 
się u kogóś weksle te zdyskontować i na­
leżność za nie po dwóch dniach pmy­
nieść. I tak przeszły dwa tygodnie a 
Grinstein nie zjawiał się z pieniędzmi. 

Dnia tegoż przybył do Lansberga k11 

piec Izrael Leszczyński domagając się 
zapłaty za wystawione przezeń weksle, Przeciwko niedobitkom 
które otTZymał od Grinsteina, jako po· 
krycie za kupioną czekoladę. Lansberg pruskich obyczajów 
za weksle te zapłacił i jednoct:t~~nin zło· Minister oświaty wydał okólnik ck 
żył skargę do urzędu prokm:atorskiego nauczycieli szkół powszechnych, norm111. 
na Grinsteina, celem pociągnięcia g\l do ją.cy kwestje stosowania środków wych°' 

Pewnego razu Lansberg spotkał Grin 
steina na ulicy i domagał się pieniędzy 
lub natychmiastowego zwrotu weksli. 
Wówczas tłumaczył się Grinstein, że 
weksle oddał dyskonterowi, który w mię 
dzyczasie wyjechał i ma w najbliższym 
czasie przyjechać do Łodzi i pieniądze 
za weksle te odbierze. I znowu upłynęło 
kilka tygodni, aż do czasu płatności wy-

odpowiedzialności karnej za oszustwo. wawczych m. in. i kar. 
W dniu wczorajszym Jakób Grin- . . . . . 

stein, lat 26 stanął przed sądem okręgo- B1c1e dzieci uznane Jest za niedopusz. 
wym, którą to sprawę rozpatrywał w try czalne i k~ra:ie będzie dyscypl!narnie aź 
bie postępowania uproszezonego sędzia d? pozbaw1en~a prawa. nau~ama wł'ęcz· 
Kozłowski. Oskarżony Grinstein przyznał me. Wpraw~1~ ~ara .c1~l~sna nalety . juł 
się do przywłaszczenia cudzych weksli, do przes~?ści, memmeJ Jednak d.o ~ado 
tłumacząc się krytycznym położeniem. mości ~msterstwa doszło! że mektorzy 
Sąd skazał go na 1 rok domu poprawy. nauC'Zyciele karę tę stosuJą. 

(p) -·---Prawo i sąd 

· · · .„ Ogólny porządek rozprawy głównej 
według nowej procedury karnej 

Brutalna i bezkarna napaśe słowna, jakiej I nowego madka na okoliczno§ci nader istotne, 
doznali ze strony członka ławy obrończej spra- zawsze w tej kwestji winien wypowiedzie6 się 
wozdawcy pism polskich na sali rozpraw w naprzód prokurator, powód cywilny, a wreszcie 
procesie opolskim skłania nas do dania odpo· na końcu oskarżony lub jego obrońca. 
wiedzi na pytanie, jak procedura nasza normu- Jeśli chodzi o rozstrzyganie wniosków stron 
je porządek rozprawy głównej i jakie sankcje to przewodniczący, według 1nowej procedury, 
przewiduje ona w wypadku wykroczeń której- nie jest instancją ostateczną. Prze,ł')dniczący 
kolwiek ze stron w procesie. rozstrzyga ostatecznie o przychylnem załat-

Interesującej nas materji poświęca prawo- wieniu ka.Mego wniosku, jeteli inna strona 
dawca polski szereg artykułów w rozdziale II się nie sprzeciwia. W razie sprzeciwu strony, 
księgi VII zatytułowanym: „Ogólny porządek decyzja należy do kompletu. Komplet cały 
rozprawy głównej". Zasadą naczelną omawia- jest, jak widzimy, w pewnych kwestjach in­
n}"Ch przepisów jest norma, iż przewodniczący stancją stojącą ponad przewodniczącym. 
kieruje rozprawą i czuwa nad jej prawidłowym Przewodniczący jest, jflk powiedzieliśmy 
tokiem bacząc, aby dowody na poparcie oskar- wyżej, panem sali i z tego tytułu może wyda­
żenia były przedstawione przed dowodami słu- wac zarządzenia niezbędne do utrzymania w 
żącemi do obrony. Z powyższej zasady wynika sali sądowej spokoju i porządku. 
jasno, iż panem sali jest przewodniczący, któ- W stosunku do osoby oskarżonego przewod· 
ry posiada rozlegq swobodę ruchów. Zarówno niczą.cy ma prawa szczególne, na które ::warto 
strony, ~ak madkowie i publiczność wszyscy zwrócić uwagę. 
podlega.Ją na sali rozpraw władzy przewodni- Przewodniczący może, jak się wyraża usta-
czą.cego. wa, wydać zarządzenia celem tUtlemożliwienia 

N~jbardziej „delikatny" zakres władzy prze oskarżonemu wydalania się z sądu przed ukoń­
wodniczącego stanowi jego prawo uchylenia py czeniem rozprawy. Pozornie może się wydawać, 
tań, które uważa za niestosowne z praktyki iż w ten sposób każdego oskarżonego odpowia­
sądowej. Wiadomo, iż w momencie t. zw. uchy- dającego z wolności można na rozprawie wol­
lania pytań wybuchają często na sali drasty- ności tej pozbawić, czyli zastosować doń areszt 
czne konflikty i incydenty pomiędzy stronami, jako środek zapobiegawczy. Pogląd taki byłby 
a prezydują~ym trybun~łu, od t1;lktu którego . i mylny, gdyż aresztowanie takie, jak głoszą 
bezstronności bardzo wiele zalezy. Uchylerue motywy prawodawcze, trwać może tylko do 
pytań. przez przewodniczącego nie pozbawia końca rozprawy, z chwilą jej przerwania ga-
strony. prawa wypowiedzenia się w każdej śnie ono automatycznie będąc jedynie zasto-
kwestj1 przez sąd rozstrzyganej. Przywilej o- sowaniem dyskrecjonalnej władzy przewodni· 
statniego głosu przy decydowaniu każdej kwe- czącego. 
stji służy zawsze oskarżonemu. Jeśli n, p. w Jeżeli oskarżony zachowuje się w toku roz­
toku rozprawy wyłania się kwestja, czy wezwać prawy na sali niewłaściwie, przewodniczący 

Dobre konjunktury dla ,jaroszów 
Kartofli, kalafiorów, pomidorów 

i grzybów wbród.„ 
Kartofle oraz jarzyny obrodziły w tym 

roku doskonale, a ponieważ wskutek za­
stoju budowlanego rzemieślnicy i robotni­
cy różnych kategoryj nie mają pieniędzy 
na zakupy zapasów zimowych, więc ceny 
znacznie się obniżyły. 

W ubiegłym roku korzec kartofli kosz­
tował 10-12 zł„ obecnie korzec pięknych, 
zdrowych kartofli nabyć można w cenie 
6-7 zł. 

Ogromna jest obfitość kalafiorów, któ­
rych ceny w obecnym sezonie jesiennym są 
rzeczywiśc i e wyjątkowe. Bardzo ładny, 
biały zdrowy kalafjor kosztuje 20-30 gro­
szy. Pomimo spóźnionej troche oorv dużo 

jest jeszcze pomidorów, których cena nie 
przekracza 40-50 groszy za kilogram. 
jedynie specjalne sałatkowe pomidory t. 
zw. „ananasowe" kosztują 80-90 gr. 

Kopa główek kapusty kosztuje 5-6 
zł. 100 kilogramów cebuli wagonowo 16 
złotych. 

W detalu cena oczywiście wyższa nie­
co. Mnóstwo również mamy tego roku 
grzybów. Kilogram pięknych rydzów 
kosztuje 3 zł„ kilogram maślaków 90 gr. 

Dla jarskiej kuchni konjunktury tedy 
są jaknajlepsze, a skrzętne gosposie nie­
chybnie skorzystają z dobrej okazji za­
opatrzenia spiżarni na zimę. 

może go upomnie~ a edy to nie skutkuje ~ 
li6 z se.U. Po powrocie oskarżonego do sali prze 
wodnlczący zawiadamia go o wszystkiem eo 
si~ odbywało w jego nieobecności, i daje mu 
możność złożenia w tej mierze wyjaśnień. 

Takie są. sankcje w stosunku do oskarżo• 
nego naruszającego powagę sali sądowej, zda-
rzyć się jednak może, iż uczyni to obrońca 
strony. W tym wypidku pierwszą. sankcj~ 
jest upomnienie ze 11trony przewodniczącego 
a jeśli to nie odniesie skutku przewodniczącJ 
odbiera mówcy głos. 

Najostrzejszą sankcją jest usunięcie obron· 
cy od udziału w sprawie, co wymaga jednak 
decyzji sądu. Władza przewodniczącego w tal! 
doniosłej dla intere15ów oskarżonego kwestji 
rozstrzygać nie może. 

W razie usunięcia obrońcy przewodniczący 
w imię interesów oskarżonego wyznacza obroń 
cę nowego. 

Dalsze przepisy, traktujące o jawności roz· 
prawy i wyjątkach od tej zasady, nowych mo­
mentów nie wnoszą. Na zasadzie uwag powyż· 
szych, należy dojść do wniosku, iż prawodawca 
nasz postawił regulamin rozprawy głównel 
na poziomie nowoczesnym, gwarantującym bez· 
względnie prawa oskarżonego i jego obrony, ja· 
ko równorzędnej strony w procesie. 
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Nierozwikłana zagadka samobójstwa 
obywatela sowieckiego 

Sprawa tajemniczego zamachu sa­
mobójczego ooywatela sowieckiego Paw 
ła Lambowa, o czem, donosiło wczoraj­
sze „Hasło" nie przestaje w dalszym 
ciągu interesować opinji publicznej i 
iajmować władz policyjnych Warszawy. 

Lambow po operacji czuje się znacz­
nie lepiej i według opinji lekarzy nie 
zachodzi obawa o jego życie. 

Policja zabrała ubranie Lambowa i 
ustaliła niezbicie, że ubranie · nie nosi 
żadnych śladów stoczonej walki, więc o­
bala twierdzenia o rzekvmym zamachu. 
~esztą odrazu n~ samobójstwo wskaza­
ła ekspertyza lekarska, co zresztą po­
t wierdzil i sam Lambow. 

Przyjechał on do Warszawy dn. 14 
b. m. o godz. 7 min. 32 rano. N a dwor­
cu poznał się ze ślusarzem kolejowym, 
Edmundem Jaworskim, któ.i.·y zgodził 
się udzielić Lambowowi gościny na jed­
ną noc. 

Lambow złożył podanie do starostwa 
grodzkiego o poZ".volenie na miesięczny 
pobyt w Warszawie. Prośbie tej odmó­
wiono. 

Lambow, kiedy przyszedł na nocleg 
do Jaworskiego, był odmową niezwykle 
zmartwiony i łapiąc się za głowę, powtó­
rzył kilka razy: „co ja teraz zrobię". 

Po przybyciu na dworzec, Lambow 
widział się z jakąś kobietą, z którą roz­
mawiał w pokoju damskim. Co to była 
za kobieta, w tej chwili niewiadomo. 

WĘród rzeczy Lambowa, znaleziono 
listy, adresowane na nazwisko Lambo­
wa, oraz pismo poselstwa sowieckiego w 
Paryżu na blankiecie urzędowym tej 
treści: . „B11at wasz zapytuje, kiedy przy 
będziecie do Odessy". Dalej wśród pa­
pieró-\Jlt'. b;y;ły :i;óżne zaproszenia z posel­
stwa sowieckiego w Paryżu do Lambo­
wa, aby przybył na konferencję. 

Przytoczone tu szczegóły wskazują 
na to, że samobójca nosi rzeczywiście 
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nazwisko Lambowa i że utrzymywał on 
ścisły kontakt z poselstwem sowieckiem. 

Lambow legitymował się początko­
wo jako szewc, później jako szofer. Je­
dnak cała powierzchowność Lambowa, 
jego garderoba, różne drobiazgi, które 
miał w walizach, wskazują na to, że nie 
był szewcem. 

Jak się okazuje, Lambow jechał z 

Paryża ze swoją przyjaciółką. i dziec­
kiem. Kochankę swą wysłał do Rosji, 
sam zaś pozostał w Warszawie z zamia-
1·em starania się o pozwolenie no pobyt, 
czego, jak wiadomo, odmówiono mu. 

Wyjaśnionaby więc była kwestja o­
wej „tajemniczej kobiety", z którą Lam­
bow rozmawiał na dworcu. 

Rekordowy wywóz węgla 
i sezonowy eksport płodów rolnych we wrześniu 

Najbardziej charakterystyczną rze­
czą, rzucającą się jasno w oczy przy anali 
zie obecnego bilansu handlowego - o­
świadczył jeden z wybitnych znawców 
- jest to, że nasz bilans handlowy po­
prawił się przedewszystkiem dzięki wy­
datnemu zwiększeniu się wywozu. „Pier­
wsze skrzypce" w bilansie wrześniowym 
odgrywa sezonowy wywóz produktów 
rolnych oraz rekordowy wywóz węgla, 
którego we wrześniu wywieziono za su­
mę 40 miljonów złotych. Jest to zjawis­
ko tern bardziej ważne i pocieszające wo 
bee mającego się zawrzeć w najbliższym 
czasie międzynarodowego kartelu węglo­
wego, w którym nastąpi podział europej­
skich rynków węglowych, w zależności 
od wielkości dostaw ~eraźniejszych. 
Wszystkie inne pozycje wywozu utrzy­
mują. się na dawnym poziomiB, mimo, 
iż konj unktura na rynkach zagranicz­
nych jest znacznie gorsza. świadczy to 
dodatnio o stabilizacji i silnvch podsta­
wach polskiego eksportll. 

- Jeśli mowa o przywozie, zmniej­
szenie jest przedewszystkiem wynikiem 
zagromadzenia zapasów w sezonie wio­
sennym. Zwiększenie wykazuje sezono­
wy przywóz surowców włókienniczych o­
raz futer i skór, pozatem Jinja importu 
nie wykazuje większych zmian. Przy­
wóz maszyn nie zmniejszył się, co wska­
zuje na to, że ruch inwestycyjny nie 
jest jeszcze zahamowany. 

Ogólnie powiedzieć można, że zdrowy 
import surowców się zwiększa, podczas 
gdy szkodliwy gospodarczo przywóz fa­
brykatów i środków żywnościowych 
stale maleje. 

„Przełamanie" bilansu handlowego na 
stąpiło w lipcu„ kiedy s·aldo dodatni1e wy­
niosło około 10 miljonów. Sierpień był 
najkorzystniejszy - 54 miljony, wrze­
sień dał około 15 miljonów nadwyżki 
wywozu nad przywozem. 

W ciągu ostatnich trzech miesięcy 
saldo dodatnie wyni_osło więc 79 miljo­
nów zło:ych. 

Inkasent Kasy Chorych 
przywłaszczył sobie 30 tys. zł. 

W Kasie Chorych w Wieluniu pracował 
od dłuższego czasu w charakterze inka­
senta niejaki Józef Epstein. Do obowiąz­
ków jego należało inkasowanie i ściąga­
nie z poszczególnych powiatowych kas 
chorych, przypadających miesięcznych na­
leżności, poczem każdorazowo po objeź­
dzie takim pieniądze składał do centrali. 

Od wtorku dn. 15 do 22 paździer 
nika wł. 

Onegdaj Epstein znowu objeżdżał posz­
. czególne miasteczka i inkasował należne 

sumy. Przyjazd jego był spodziewany na 

dzień onegdajszy. Centrala Kasy zanie­
pokojona zbyt długą nieobecnością jego 
informowała się i stwierdziła, że Epstein 
tym razem zainkasował około 30,000 zło­
tych. O niezjawieniu się Epsteina władze 
Kasy Chorych zawiadomiły urząd śledczy 
w Łodzi, który wszczął dochodzenie i 
stwierdził, że Epstein dokonał defraudacji 
i zbiegł w niewiadomym kierunku. Za de­
fraudantem rozesłano natychmiast listy 
gończe, lecz jak dotąd bez skutku. (p) 

Nr. 28& 

Troski i uśmiechy 

Przeczulony mąż 
Myliłby się ten, ktoby twierdził, .te 

sport kobiecy jest wytworem naszych 
czasów. 

Cierpieli nań ludziska i dawniej, nie 
w tej jednak micrze, co dzisiaj, stąd też 
utarło si~ mniemanie, że tylko teraz daj~ 
się ludziom we znaki. 

Tymczasem okazuje się, że już przed 25 
Jaty wspomniany wyżej sport był tematem 
rozprawy, prowadzonej przez p. Andrzeja 
Ziółkowskiego (Żeromskiego 119) ze swą 
przyszłą teściową, wówczas szczęśliwą 
matką dorosłej córki Małgorzaty, dziś peł-' · 
niącej z namaszczeniem i dostojeństwerri 
rolę małżonki p. Andrzeja i matki jego 
czworga dzieci. 

- Poco pani właściwie pozwala Mał~ 
gosi tak energicznie brać się do sportu ----4 

pytał nieśmiało p. Andrzej, patrząc jedno-. 
cześnie na wygimnastykowaną postać 
wybranki swego serca. 

Teściowa odpowiadała na to: Chcę~ 
aby Małgosia była muskularna i silna, bo 
wtedy będzie mogła gadać z mężem nie.\ 
co energiczniejszym tonem. 

Pan Andrzej był wtedy zbyt niłodyni 
na to, aby należycie zrozumieć zawiłośctl 
kobiecego styltJ, nie przypuszczał więc ani1 

na chwilę, że pod skromną nazwą „ener-) 
giczniejszego tonu" kobiety rozumiejąi 
warząchew, kij od szczotki lub zwykły ta ... 1 

lerz, takimi bowiem przedmiotami „prze~ 
mawiała" często p. Małgosia do swego) 
małżonka. -

Aż go to wreszcie znudziło. Postano-, 
wił przeto podać skargę do sądu i wczoraj) 
właśnie odbyła się rozprawa, na którą 
przybył zarówno pan Andrzej jak i oskar-:l 
żona o pobicie męża p. Małgorzata. ' 

- O co panu chodzi? - zapytał p. 
sędzia, zwracając się do skarżącegt>l 
małżonka. ' 

- Panie sędzio - wykrztusił z wiel­
kim wysiłkiem p. Andrzej -:- żona przekli-i 
na mnie, a C'Zasami nawet bije. Nieste1 
ty, świadków na to nie mogę przedstawićj 
bo przed każdym porachunkiem ze mn~ 
żona zamykała drzwi na klucz. 

Gdy p. Andrzej skończył oskarżenie, sę'"i 
dzia terni słowy zakończył rozprawę~, 
„Pan jest stanowczo przeczulony! Moja żo1 na te'i to samo robił co pańska, a jednak\ 
że nie biorę tego tak tragicznie. Nie trz~ 
ba się byle drobnostką przejmować. 

Pani Andrzejowa została uniewinniona„ ... 
Gogo. W spaniały film polskiej . 

produkcji P• t. ' ' ~ , • < • ~ • ' „ 

ZEW MORZA 
· w rolach głównych 

MARJA MALICKA 
Marj usz Maszyński i Antoni Róiański 

??? Nastt;pny program ??? 

Dziewczyna ze Spelunki 

Tajemniczy napad w Pabjanicach 
Okradżiona i poraniona ofiara napadu dogorywa 

Za opryszkiem wszczęto poszukiwania 

ły zaalarmowane hukiem strzałów re- przebiła mu lewe płuco, powodując 
Wczoraj wieczorem Pabjanice zosta-1 nieprzytomny, gdyż kula rewolwerowa 

Po.czątek w dni powsz. od godz. 5, wolwerowych, na odgłos których komi- krwotok wewnętrzny. 
7 1 9, w soboty, niedziele i święta 

0 1 sarjat policji Za.rLądził obchód dzielnicy, Przybyły na miejsce sędzia śledc:zy 

szek usiłując dziewc:zynę uprowadwić, 
Romaldo*ski ujął się za swą towarzysz-,' 
ką, Wówcms nieznajomy dał do Ro1 , 
ma1dowskiego dwa strzały, a następnie, 
widząc, że jego ofiara traci przytomność, 
wyciągnął Romaldowskiemu portfel 'i 
1000 zł. i znikł. 

skąd strzały dochodziły. - Fichtenholc przeprowadził śledztwo, 
Około godz. 9 wiecz. posterunkowy korzystając z tego, że ranny odzyskał 

Baranowski, patrolując ulicę Barucha, na chwilę przytomność. Ranny wyjaśnił, 
Orkiestra pod kierunkiem 

Romualda Ulatowskiego 
zauważył na pustym placu ciało niezna- że nazywa się Stanisław Romaldowski, Stan rannego jest bezna<lziejny. Z~ 
nego mężczyzny, leż&ce w kałuży krwi. lat 31, mieszka w Pabjanicach przy ul. ot>ryszkiem wsizczęto poszukiwania. (D) 

11...._ 111... .... 1111... bo.. 111... łllo.. Zaalarmował natychmiast pobliskie Tuszyńskiej 11. Zajmował się skupywa 
11111""'1111""'11111"'"1111""'1111""'1111""'.,..I ............... ~. posterunki i wspólnie z nadbiegłymi po- niem rzeczy na licytacjach. Wczoraj, v„ lr.::=:R~----.... --~ i ... lfojantami wniósł rannego do apteki. gdy Romaldowski wracał rz; przygodnł} 11-.--.---1-----.-, I T Tutaj okazało sie że nieznajomy jest znajomą, chwycił ją za rękę jakiś opry- __ ..__..__. .__..__.l'llilllll:Jlll 

... ... '' ',) T 'S ~ ł' KJNO-TEATR 
T : ... T~zeba płacić za bilety kolejowe! ł VICTOlłlA ,') 
; ~ ; Zlikwidowanie szajki oszustów I - ~==~-- \ 
V , \" Wobec wzmagania się w ostatnim cza wali biletów podczas kont.roli:. I( Dziś i dni następnych 11 

Potężny dramat wielkiej Miłości wg • .., sie wypadków nielegalnych przejazdów W podobny sposób operowała. inna ł M t c I "' „ powieści WERNERA SCHEFFA ~ na kolejach, ministerstwo komunikacji banda na linji Warszawa - Otwock. w I on e "' ar 01" 
"I' reżyseria JOE MAY•A "I' przystąpiło do energicznej walki z nad- skład tej bandy wchodzili prócz osób ) 

; Grobowiec Miłości ; ~f6oci:1~IT~t!~ip:~~;~:i~ bez biletów, ~~~a!~~n!a;::~rę;~0~~!i~~ć ~: (, W płomieniach f 
T (D f ) T W wyniku tej akcji doprowadzono do sjerów biletowych na stacjach Radość 1 • 
,,. ag In zlikwiidowa.nia kilku szajek, działających Michalin, niejakich Mizeraka i Adam- 11 (Ruletka) I 
V W rolach głównych trzy potęgi ekranu ? na szkodę PKP. I tak w Poznaniu zlikwi czy ka, oraz szeregu osób prywatnych z Dramat salonowo-erotyczny \ 
..., PAWEŁ WEGENER, Mar„ela v dowano szajk~ z niejakimi Szaokiem i Jos.kiem Szpitalnikiem z Otwocka na li w I h ł' h "' "' 'ff Tullezem na czele, która handlowała zu- czele. ro ac g ownyc 

ALBANI I Paweł RICHIER T ·żytemi biletarni komunikacji międzynaro Na linji Warszawa - Brześć zorga- Francesca Bertini 
V Bogato i starannie, jak zwykle dosto- T dowej. Zużytych biletów dostarczał rów- nizowany był na szeroką skalę przewóz ff . J A J 
,.- sowana ilustracja muzyczna pod bat. T nież kontroler biletowy dyrekcji warsza podróżnych bez biletów przy pomocy \ \ I ean nge O 
y SZ. Bajgelmana wskiej Kazimierz Jabłoński. konduktorów kolejowych. Z osób pry- 11 I 

Nadprogram: Najnowsze i naJ·- „ Na linji Warszawa Wschodnia - watnych przytrzymano niejakiego Joska \\ ~-k- ~ Y ciekawsze zdjęcia z wydarzeń T Mrozy grasowała banda z kilkakrotnie ka Borensteina, właściciela domu w Luko- ocząte seansów 0 go zinie 6 \ 
Y w Polsce. T rdnym, niejakim Palmą, właścicielem wie, na gorą.cym uczynku przewożenia \f w sobety 0 g. 5 PP• w niedzie- ff 
• d K ł · el d 'łk' t t od ó. h kł d · · f \ lę 0 godz. 3 PP• \ ... Początek w dni powszednie o g. 3.30 T omu w a ~S\Zynie na cz e o spo .1 z ranspor u p r _znyc , s a aJącego się 
.6. w soboty, niedziele i święta 0 g. 1-ej 'Y konduktorami. W tym wypadku bilety z przeszło 20 osob. Wszyscy aresztowaru ____ .__.._ .... ._„.__._ 

.................................. 1 ..................................... zutrte puszczano w dalszy obie~, korzy- iostali oddani dQ dYIJP9-Zl~ij wla~~WYch ..... „ ..... ,.. ..... _.._ ... .__ ... 
llll""'llll""'Jl"llll""'llll""'llll""' ~~~~~::"li __ 1~J-~ ~to.ro, za_.konduk~ me ;kaao- władz 'led_~.· 
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ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 

~ ... T ... R ......... Bł!J!llln·K~~~!.Q__:._!!>_Q~~--8:.-~~QJ.Q. 
TEATRY 

J'eatr Miejski: - Rywale. 
reatr Popularny: Fenomenalna umowa. 
l'eatr Kameralny: - Karol i Anna. 

CO GRAJA W KINACH 
aajka: - Cauje Twoją. dłoń madame. 
Capitol: - Grobowiec miłości 
Casino: - Mocny człowiek. 
C~zary: - Dalsze dzieje Tarzana 

orso: - Lotnik w płomieniach. 
om Ludowy: - Zabiłeś 

~
ra - Jego najniebezp. przygoda 
rand - Kino: - Księżruczka - cyrkówka. 
una: - Ofiarna noc. 

tifimoza: - żar Miłości • 
~deon: - Tempo-tempo 
l>alace: - Kohn i Kelly w hareme. 
~esursa: - Sodoma i Gomora. 

~
ońce: - Zew Morza 
półdzielnia: - Krzyżowa droga kobiety 
.ode~l: - Tempo-tempo. 

Y,1ctona - Monte Carlo w płomieniach 
i! enus: - Tajemrucza Banda 
~achęta: - żywy trup 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, jutro i pojutrze wieczore:m --ll.Ywale". 

„MIRA EFROS". 
W sobotę o godz. 4 popołudniu oo cenach 

\ópularnych „Mira Efros". 
„ARTYśCI" 

Komedja Watte~'a i Hopkins'a „Artyści", 
'chodzi na afisz Teatru Miejskiego już 22 bm. 

„WIELKI KRAM" nie z afisza. 
w Teatrze Miejskim. W poniedziałek frapujący melodramat Pa-

Wkrótce już zawita do Łodzi nader sym- miętniki szatana". " 
patyczny „Teatr Premjer" z rewelacyjną sztu 
ką. B. Shaw'a p. t. „Wielki kram" z Junoszą 
Stępowskim w kapitalnie kreowanej roli Kró­
la. 

'f.EATR KAMERALNY. 
Traugutta Nr. 1. 

„KAROL I ANNA". 
Dziś: piątek i dni następnych rewelacyjna 

sztuka Leonarda Franka „Karol i Anna" (Po­
wrót z niewoli). Mocny ten dramat dzięki tema­
towi, jaki porusza i pierwszorzędnej grze całe­
go zespołu jest prawdziwym ewenementem ar­
tystycznym Lodzi. W popisowych rolach: Br. 
Bronowska. Marcinowska,. Madaliński i Zbuc­
ki. 

DWA PRZEDSTAWIENIA POPOLUDNIOWE. 
„KAROLA I ANNY". 

Dane będą, celem uprzystępnienia tej głoś­
nej sztuki szerszym sferom w sobotę i w nie­
dzielę o 5 pp. W sobotę ceny zniżone. Od 1,50 
do 6 zł. 

TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś: piątek ostatnie powtórzerue arcy·weso­
łej amerykańskiej komedji L. Johnsona „Feno­
menalna umowa". 

n:zy OSTATNIE POWTORZENIA 
„BALLADYNY". 

W sobotę wieczorem i w niedzielę dwa razy 
d~na będ~e ciesząca się niesłabnącem powodze 
mem baśn dramatyczna J. Słowackiego „Balla­
dyna" poczem arcydzieło to schodzi bezwzględ-

ZAKLĘTE TRZEWICZKI. 
Dzieci które nie widziały jeszcze pięknej baj 

ki B. Hertza „Zaklęte trzewiczki" będą miały 
sposobność zobaczyć ją. w sobotę o 4 i w niedzie 
lę o 12 w połudrue. Będą to ostatrue powtórze­
nia tego barwnego widowiska. 

TEATR GEYEROWSKI 
Piotrkowska 295. 

W sobotę wieczorem i w niedzielę dwa razy 
atrakcyjny i napinający nerwy wodewil Arago 
i Vermonta „Pamiętniki szatana". Reżyseruje 
St.: Dębicz. Obsadę stanowią: Biskupska, Gło­
gowska, Wemisówna, Puchniewska, Dębicz, Gó­
recki, W archałowski. Puchalski. Tata.T.ski i 
Skorasiński. 

ROSJANIE W FILMIE AMERYKA*SKIM. 
Z pośród tłumcie zebranych w Hollywoo­

dzie Rosjan wyróżnia się Mikołaj Susanin, od 
niedawna małżonek Olgi Bakłanowej. Susa· 
nin, syn obywatela z Krymu, gotował się 
przed wojną do karjery wojskowej, kiedy re­
wolucja rosyjska zdarła mu szlify z ramion. 
Zdolności aktorskie młodego arystokraty zwró· 
ciły nań nwagę Sowkina i Susanin został za­
angażowany do wytwórni państwowej. Kiedy je 
dnak powierzono mu rolę w propagandowym 
filmie bolszewickim - przebrała się miarka 
cierpliwości. W przebraniu chłopskiem, o chło­
dzie i głodzie, narażony co chwila na śmierć 
za ucieczkę, Susanin zbiegł do Europy Za­
<;hodniej, a stąd do Ameryki. Tutaj przywiodła 
go widocznie szczęśliwa gwiazda, gdyi po ·kil­
ku latach statystowania, zaczął otrzymywać 

odpowiedziatn. •le. W ,,Miłości księcia Sergj~ 
sza" gra ro11fldtiego oficera, hrabiego NlkOła. 
jewicza i rola ta doskonale odpowiada jego 
eleganckiej sylwetce i opanowanym manie?obl 
dżentelmena. Film „Miłoąć księcia. Sergjusaa'' 
V"krótce wyświetlany będzie w „Lunie". 

CO US&!rlZf -~ DZIS 
DlłZEZ lłADIO 

PROGRAM STACJI WARSZA.Ws,Jrl&I 
FALA 1395. 

18 października. 
11,56 - Sygnał czasu. Hejnał z Wieiy Muju. 

kiej w Krakowie. 
t2,0fi - Koncert z płyt gramofonowych. 
ll>,20 - „Przegląd wydawnictw perjodyczn7_., 

-- omówi prof. Henryk Mościcki. 
19,45 - „Kącik kr6tko:talowy" (Komunikat 

Polskiego Klubu Radjonadawców). 
16,15 - Koncert z ptyt gramofonowych. 
17,15 - Odczyt p. t. „Istota pragnienia" - „ 

Gustaw Szulc. · 
17,45 - Koncert orkiestry mMdolinist6w peł 

dyr. A. Szczegłowa. -
l~.45 - Rozmaitości. 
19,10 - Giełda rolnicza. 
rn 2.5 - Muzyka z płyt gramofonowych. 
19.5t' - Sygnał czasu. 
20.05 - Pogadanka muzyczna. 
20,10 - Transmisja koncertu symfoniczne~ ' 

Filharmonji Warszawskiej. Wykonawcy: 
Orkiestra Filharmonji, Jerzy Bojanowski 
(dyr.), Frederic Lamond (fort.). Po tr&Dlo 
misji komunikaty: meteorologiczny, policJł 
ny, sportowy, nadprogram (Z dymkiem pai 
pierosa), oraz Komunikaty P. A. T. 
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A ZDROWIE Swietne zwyci~stwo 

boksera francuskiego 
W ubiegłą niedzielę odbył się doroczny • • • mieć na celu li tylko zdrowie młodego W ubiegłą. nłe&iel~ odbył sio w P• 

bieg maratoński o tytuł mistrza Polski. To wszystko oczywiście dla zdrowia! pokolenia, ich rieczy z zaufaniem poru- ryżu sensacyjny mecz bokserski pomit" 

SPORT 
Trasa tego biegu wynosi, jak ogólnie Sport służy przecież wyłącznie podniesie- czone. dzy znakomitymi, światowej sławy pip. 

.wiadomo, przeszło 42 klm. (słownie: niu stanu zdrowotnego naszych wyczer- Tego rodzaju zatem niebywałe zupeł- ciarzami wagi bantamowej, Francuzem · 
yrzeszło czterdzieści dwa kilometry). panych pracą umysłową organizmów. nie, potworne wysiłki fizyczne, zupełnie Kid Francis i Ameryk. Fidel la Barba. 
, Najzdrowszy pod słońcem człowiek nie Oczywisty s1candal. Skandal, że w niemożliwe do zniesienia przez najzdrow- Mecz skończył się zwycięstwem Df 
aest oczywiście w stanie przebiec tej drogi 20-tym w., w ~ieku r~zkwitu medycyny i szy nawet organizm bez dużego uszczerbku punkty Francisa. Walka była bar~ 
l:Jez uszczerbku dla swojego zdrowia. I nie o~hrony. zdr.owia publicznego .dopu.szcza na zdrowiu powinny się stać przywile- pię:ia:ia, i:-. ~daniem. Franc~ó:W, jedna ' 
~rzeba chyba żadnych naukowych uzasa- się pubhczme, a nawet koronu1e się w jem tylko zupełnie wyjątkowych, przez naJP1ękmo::Jszych, Jakie widziano w o­
{Jnień, że organizm ludzki nie jest przy- zaszczytne ta:iry - okrutne pod ~zględem kontrole komisje lekarskie zakwalifłkowa- statnich c:zasach •. 
stosowany i nie może być najgorliwszym zdrowotnym i nad wyraz wyczerpujące wy- nych, zawodowców. Nie może zaś Przez Jeden~c1e ::U'!ld walk~ była W1, 
1reningiem wyćwiczony do biegu czterdzie- siłki fizyczne, do których nie dorósł or- być k,onkurencją wchodzącą w skład ró:wn~ma,. a wymk _JeJ brzrmał - r& 
stodwukilometrowego. ga.nizm nie tylko Judzki, ale nawet i koń- obowiązujących kluby lekkoatletyczne za- nus. D?piero ostatnia,_ dwunasta runda. 

Wszak koń nie przebiegnie tak długiej ski. . . . . . . . wodów o mistrzostwo, a zatem otwartą dla p:rzewazyła szal~ z"'.ycięst:wa na rzeci 
,!rogi bez wypoczynku, choćby wiedział, Bieg maratonsk1 1est, Jak wiadomo, 1e- najszerszych szeregów naszych sportow- Francuza. W run~ie teJ •. ~yczerpan1 
te w nagrodę otrzyma nie tylko tytuł dną ze składowych konkurencyj mistrzostw ców. la B~ba stale t~af1ał w pro~mę, 1podczae 
tnistrza Polski, ale dwupiętrową szopę organizowaną przez lekkoatletycznych Pol- Stoimy tu w obliczu zupełnego ab- gdy ciosy Francisa s~ut~~zrne lo.wwane 
pełną najprzedniejszego owsa. ski Związek Lekkoatletyczny. I surdu. były W szczęce przec1wn1Ka. 

Mimo to chorobliwa ambicja ludzi 0 Nasi wychowawcy sportowi winni tcońsk1em właśnie zdrowiu - podsycana Groźna sytuacja 
jeszcze t. zw. sportową ambicją odnośnych b h k „Turystów" 
klubów i nawet pism sportowych - do- Kongres ro otniczyc związ ów 
prowadza do tego, że rok rocznie dzie- Jak się dowiadujemy w składzie Tu-
siątki ludzi, wybornych niejednokrotnie sportowych rystów po meczu z Garbarnią ma zajść 
pod względem rozwoju fizycznego, nisz- . znów poważna zmiana. Mianowicie Ku· 
czy sobie systematycznie i celowo swój W tych druach zakońc.zyl .się yv Pra- stów, zmierzające do rozbicia robotnicze- bik AI. ma być ponownie cofnięty do o-
organizm, a w pierwszym rzędzie serce i dze V-ty .Kongres ~obotmczeJ Między- go rnchu sportowego oraz uchwałę zaka brony. Dużo kłopotu ma kierownictwo 
aparaturę mięśniowo-ruchową, doprowa- na:odówk1 SportoweJ. Obr~om .Przewo- zującą związkom utrzymywania. jakich- sekcji piłki nożnej z atakiem, którego 
dzając do rekordowego pod względem druczył _poseł De.utsc~, z. W1ed~1a •. ~on- kolwiek stosunków z organizacjami, po- skład na mecz z Cracovią ustalony zosta­
szybkości - starzenia • się. Ludzie tacy gres zaJmowa! się_ głowm~ . om~wie!liem zostającemi pod wpływem komunistów. nie dopiero w dniu dzisiejszym. W dniu 
starzeją się bowiem już w 30 roku życia, sprawy. or~amz~CJl dr':gI~J OhmpJa~y . Pod~ kons:esu wpłynęło do. pre~y onegdajszym w godzinach wieczorowych 
co zresztą wykazują niezbicie badania w Ro?otmczeJ, ktora odbyc się ma w Wie- dJum. osw1adozeme czterec~ związkow odbyło się nadzwyczajne zebranie graczy 
instytucie dla patologji sportu w Berlinie. dmu w r •. 193~. _Poza~e~ Kongre~ porn polskich o pracach połączemo:vYch, ~ą Turystów, którzy po dłuższych debatach 

Bieg maratoński jest skandalicznym szał kwestJe h1?'Je~y zyc1a robotmcz~go cych yv .toku. ~ongres przy~ął powy~- na temat złej sytuacji Turystów w Lidze 
objawem chorej ambicji próżności ludzi oraz wycho~ama fizycznego w związ- sze o~"'.1~dozeru~ z zad.~rv~1ol~mem do wia postanowili dążyć wszelki1!1i siłami do u-
20-go wieku. kach robotmczych.. „ . . domosc1 i w~raz1ł nadzieJę, ze na przy~z- trzymania się w lidze. 

Weźmy do ręki sprawozdanie „Prze- Z . u~hwał wymiemc nale~y rezolucJ.ę łYI!l ~o~gres1e ~olska. reprezen~w~na bę 
glądu Sportowego" z ostatniego biegu potęp1aJącą bardzo ostro proby komum- dz1e JUZ przez Jednolitą orgamzacJę. 
maratońskiego: 

„„.zaraz za Liszkami Szlaga dostaje 
kurczu mięśni. Sitka zaś tak słabnie, że 
I t. d." albo „„.Kołodziej, który już dawno 
ma rozdarty pantofel i biegnie ostatkiem 
sił", albo „„.Szlaga tylko prosi o wodę" 
- „.„zaraz za półmetkiem - około 5 kim. 
ratują leżącego w rowie Sitkę. Prowadzą­
cego Lecha mijamy, kiedy leży na tra­
~ie, biorąc masaż". 

Na mecie ześ, wśród olbrzymiego en­
tuzjazmu wbiega lekkim krokiem Milcz -
drugi po dobrej chwili wbiega wyczerpany 
'duczyński" i t. p. 

W innem piśmie sportowem czytamy: 
,,Teren podgórski coraz trudniejszy, za­
wodnicy. zgrzani, oblewani wodą, pojeni 
herbatą 1 żywieni biegną coraz dalej; bie­
gnący poza konkursem Lech idzie wspania­
łe, lecz po 30 klm. pada ofiarą morderczego 
~a·~ 

Porażka kolarskiego mistrza świata 
przez polskich kolarzy 

Mistrz świata, holender Mazairac, 
przyjmując zaproszenie na start w stoli­
cy, nie przewidywał zapewne, że przynie 
sie mu on zaraz w pierwszym dniu ser­
ję dotkliwych porażek. Tymczasem tak 
się właśnie stało i w dniu wczorajszym 
tor dynasowski stał się terenem niezwy­
kłych triumf ów naszych kolarzy - sprin 
terów, Szamoty i Koszutskiego. 

Mistrz Polski, Szamota, zwyciężył 
Mazairaca dwukrotnie, Koszutski zatri­
umfował nad mistrzer.J. świata raz je­
den, a i Pus;;owi niewiele brakowało, a­
by w pierwszem spotkaniu nie pobił Ma­
za1raca. 

Siamota po powrocie z zagranicy, 

gdzie startow<:.ł kilkak1·otnie z powodze­
niem, znajduje się obecnie w doskonałej 
formie. Jeździ „z głową", inicjatywę 
walki trzyma w swoich rękach i baciz­
hą uwagą nie daje się zaskoczyć takty­
ką przeciwnika. W dobrej formie jest 
również Koszutski, którego dość dawno 
nie widzieliśmy na torze. 

Mistrz świata Mazairac, nie miał 
wczoraj swojego dnia. Nie zmniejsza to 
bynajmniej znaczenia sukcooów naszych 
zawodników. Zarówno Szamota jak i 
Koszustki przY obecnej swojej formie 
mieliby dużo do powiedzenia w walkach 
międzynarodowych z udziałem najsilniej~ 
szych zawodników zagranicznych 

4 mecze ligowe 
na łódzkich boiskach 

W Łodzi odbędą się jeszcze w sezonif 
bieżącym cztery spotkania ligowe a mia· 
nowicie: Turyści-Cracovia, Turyści-War­
szawianka, Ł.K.S.-Warta i Ł.K.S.-I.F.C„ 
Poza temi spotkaniami Łódź zobaczy jesz­
cze najprawdopodobniej finałowe walki 
o wejście do extra klasy. 

Derby żydowskie 
w Łodzi 

Jak się dowiadujemy odbędzie się ~ 
nadchodzącą sobotę na boisku W. K. S. o 
godz. 15-ej od ~awna ocz~kiwane ~~ot~~­
nie piłkarskie między dwiema na1silme1-
szemi drużynami żydowskiemi w Łodzi 
Hakoahem i Hasmoneą. W sferach sporto­
wych Łodzi mecz ten wywołał duże zain­
teresowanie.. 
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DZIS i DNI NASTĘPNYCH! 

W spaniały dramat nieokiełznanych 
namiętności p.t. 

SODOMA 
• 
I GOMORA 

•' ·1 •. „.1.„ "'.' ' ; ' - •. . . „ . ''. :..Jo '-< ··. . . . . - „ 

Monumentalny film o grzechu i karze 

W rolach głównych 

LUCY DORAINE 
MICHAŁ V ARKONYI 
Następny program Następny program 

RASPUTIN i KOBIETY 

Początek seansów w dni powszednie o godz. 
- 5,20, 7, 15 i 9; w dni świąteczne -

o godz. 3. 5, 7 i 9 

Poradnia 
W enerołogiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2-3 pp. przyj-

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 

Badanie krwi i wydzielin na 
syf i lis i tryper 

Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 

Gabinet Swiatło·Lec7niczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

PORADA 3 zł. 

!!! SZEWCY!!! 
Skóry-Hurt i Detal 
{specjalność: detaliczna sprzedaż 

zelówek trwałych na wodę) 

poleca: 

Spółka Szewców 
Piotrkowska 79 

tel. 1.58-38 

Dr. med. 

llłÓŻAllElł 
Dzielna 9, tel. 28-98 

Choroby skórne weneryczne i mo. 
czopłciowe. 

Przyjmuje od 8-10 i od 5-8. Leczenie 
lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
dla pań. Dla pań od 3-5 pp. 190 

Dlł+ HE LElł 
Choroby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2. Tel. 79-89 

Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjalne 
godz. 3-5 po pot., w niedz. od 11-2 pp. 
Dla niezamożnych ceny lecznic 224 

INA RATY! NA RATY 
Sprzedaż bielizny, garderoby damskiej, męskiej, płaszczy 
gumowych, OBUWIE. kamgarny, jedwabie, firanki, kołdry 

watowe, gobelinowe i inne materjały. 

"KREDYTPOL" Piotrkowska 70, fr. Ilpiętro 
Ceny konkurencyjne Bez doliczania procentów 

DR, MED. 

J. SADOKIERSKI 
stomatolog 

cbłrurgja szczęk, jamy 
ustnej i plastyka 
regulacja zębów 
rentgenodiagnostyka 

Piotrkowska 164 
Tel. 27-83 

DOKTOR 

wo1.acow.-s1e1 
Ce~lelnfana 25. Tel. 26-87. 

Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 40y 

LECZENIE ŚWIATŁEM (lampą kwar­
cową). Badanie krwi i wydzielin. 

Przyjmuje od godz. 8-2, i 6-9 pp. 
w niedziele i święta 9-1 

Dla pań od 5-6 oddzielna poczekalnia 

Dr. med. 

I• BETTE 
choroby wewnętrzne 

i dzieci 
Piotrkowska 6 Telefon 44-95 

powrócił 
przyjmuje od 8-11 i ,od 4-6 

Przyjdź do nas 
usłyszysz radjo 3 lampowe w luk­
susowym wykonaniu 

ZA 220-zł. 
a przekonasz się że tylko my mo­
żemy dać to co inni sprzedają 
drożej. Będziesz zadowolony 

POLSKIE RADJO 
inż.Krzyżanowski i S-ka 

Andrzeja 4 

Dr. Med. 

BERLIN 

Różne 

Wielki wybór wóz 
k6w dziecinnych 
krajowych zagrani­
cznych ł6łek me­
t alowych; wyżyma­
czki amerykańskie, 
materace wyściela­
ne oraz materace 
sprężenowe hygie· 
niczn „Patent" do 
meblowych łóżek 
podług miary nabyó 
można naitaniej 
i na najdogod• 
niejszycb wa. 
runkach w fabry­
cznych składzie 

"DOBROPOL" 
Łódź 

Piotrkowska 73 
w podwórzu, 
tel. 58-61 

Biżuterję 
kupuję, pełną war­
tość płacę. Sol.dne 
traktowanie „Pre­
ciosa". Piotrkowska 
Nr.123 w podwórzu 

274 

Biżuterja i 
zegarki na raty, ce 
ny gotówkowe„Pre-• 
ciosa".Piotrkowskaj 
123 w podwórzu. 

27~ 

Duży 
2 okienny pokój ~ 
powodu wyjazdq­
tanio oddam. 
Wólczańska 228 

Raczyńs~ 

~· •• ~ ' : , - ... - 1" ' ~. - • • „. Zaginęła legitymajl 
cja służbow 

wydana -erze7. Za 
rząd K.E.Ł. na imi, 
Władysławy Stra.1 
tyńskiej 

Fabryka maszyn i Odlewnia Żelaza 
OTTO GOLDAĄĄER 

DO CZŁONKóW CECHU 
KRA WIECKIEGO NA TERENIE M. ŁODZI 

Niniejszem zawiadamiamy, że we wtorek 
dn. 22 b. m. o godz. 8 wiecz. odbędzie się we 
własnym lokalu przy ul. Piotrkowskiej 20 o­
gólne zebranie sprawozdawcze, z następują· 
cym porządkiem dziennym. 

choroby kobiece l akuszerja 
Gdańska 72 - - - Tel. 24-52 
przyjmuje od 6 do 7, oraz w Leczni-

cy Piotrkowska 157 od 5-6 

Łódź, Kilińskiego 74-6. Telefon 12-30 D d • ~ osprze anu~ 

SPRZEDAJE OKAZYJNIE: 
tokarnie wszelkich rozmiarów, heblarki, wiertarki, frezerki, 1) zagajenie 

Wolne posady 
pi!arczyk Józef 

zgubił książecz. 
kę wojskową i kar­
tę mob. 'Yydaną 
przez P. K. U. So­
snowiec 

piwiarnia z powod~ 
choroby źony. Wia~ 
Krzywa 4, koło R~ 

piły; (Kreis· & Bandsage), imadła 
i kowadła. Maszyny i narzędzia dla kotlarni miedzi i że­
laza, noże tokarskie ze stali narzędziowej i szybkosprawnej. 
Śruby, nakrętki, wentyle etc. z magazynu. Modele i ry· 
sunki. Motory elektryczne. Krany: tęczne i elektryczne. 

2)-sprawozdanie działalności Zarz!idu, 
8) 1prawozdanie Kasowe, Potrzebny --

Nr. 1846-29, 
0:11wx:aaso•11:sx11. 

Komornik Są.du Grodzkiego w Łodzi XVI rewiru 
!\A.i'.AZ. SAKKILARI, zamieszkały w Lodzi, przy ul. 
Radwańskiej Nr. 3, na zasadzie 1030 art. Post. Cywiln., 
opaaza, :te w dniu 5 listopad& 1929 r. od godz. 
J.o-e,i rano w domu Nr. li prą ul. le~llna 
odbtdzie sio llc)'tao~ ruchomości nale~yoh do 
J'ana Deutl!Cha llkładaJą.cych sit z mebli oszacowan)'C.h 

- zł. 870. 
Spis rzCCZ}' 1 nacunek tycbJe przejrzany być moie 

jf'. dniu llc)'.taejl,, 

lłł. ll1l-ł9 r. 
OBWillllCll!iNIJll, 

Xomernik 8'du Grodzkiego w Łodsi XVI M'Wiru 
ltAF AL SA!CXIl.ARI. zamieszkały w Lodzi. przy ul 
.Radwańskiej Nr. a. na 1aaadzle 1030 art. Post. Cywiln„ 
ogłasza. k w dniu 25 pddzlemlka 1929 t. od godz. 
~ej r&llO w domu Nr. 12 prz7 ul Wiznera 
'4b@dzłe 110 lłeytaeJa ~otrto•ci nale:lltcycll do 
,l'erdyn&nda Puc!i&na 1klade.ją.cyl!b sit a piętnastu 
)llntw plukow7ch 01zaoowanych na 1ł. 1050. 

Spił NecB7 1 aacunek tyehte i>rzejtzany b)'6 mot.e 
" dn111 lld7tae11. 

CENY p ENUl!EtłAl'Y I 

4) Uchwalenie budżetu na r. 1929--80. zdolny podręczny 
do stolarza. Wiad. 
Jak6ba 13 

5) wolne wnioski, 

Nr, 931>-28. 
OBWl:llSZOZl!lNIJU. 

Komornik Są.du Grodzkiego w Lodzi XVI rewJru 
RAF.AZ. SAKKILARI, zamieszkały w Lodzi, przy ul. 
Radwańskiej Nr. 3, na zasadzie 1030 art. Post. Cywlln., 
ogłasza, .Ile w dniu li listopada 1929 r. od godz. 
10-ej rano w domu Nr. 2!>7 prz1 Ul. Piotrkowskie; 
odb@dzie sit licytacja ruchomości nale:tlłOyc.b do 
Karola 1 Anny małt. XwaśnleWllklch składają.cych 1111 
• mebli 1 inn. oszaco'\Vanych na zł. 625. 

Spis rzecz;, 1 szacunek tyohłe pn:ejrzany być mo:te 
:w; dniu licytacji. 

Nr, 2037-~ l'. 
OBWIJllSEOZJ!IKIJ!la 

Komornik Siadu Grodzkiego w Łodsl XVI rewiru 
RAFAL SA.KKILARI, zamieszkały w Lodzi, przy ul. 
Radwatiskiej Nr. 3, na maeadzle 1030 art. Post. Cywiln., 
ogłas!a, :te w dniu 25 października 1g29 r. od godz. 
10-ej rano w domu Nr. 139 przy ul. Wólczaflskie;J 
odbędzie sio l!cytacja ruchomości należą.cych do 
Marjana Grzegorzewskiego 11kładaj11eych !Ile z mebli 
1 radjo aparatu oszacowartyCh na lilł. 5115. 

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany być mo~e 
w dniu llcytacjL 

Komornik :a&l'.U. SAXXU.AlU. 

Nr. 1758-29 r. 
OBWIJIJSZOZllNille 

Komornik S11du Grodzklero w 1.0d.Jll XVI rewiru 
RAF AL SAKKILARI, zamieszkały w Lodzi, przy ul. 
Radwańskiej Nr. 3, na zasadzie 1030 art. Post. C;ywlln„ 
ogłasza, że w dniu 29 października 1929 r. od godz. 
10-ej rano w domu Nr. 199 przy ul. Piotrkowskiej 
odbedzle sio l!oytacja ruchomośoi nalet'ł(lycll d<• 
Stanisława Kieszkowskiego ekładaJtCYoh 110 z mebli 
oszacowanych na zł. 2100. 

Spis rzeczy i szacunek tycMe przejrzany być może 
w dniu licytacjL 

Xomornik :BAJ'AZ. SAZJDZ.AJU. 

Do akt Nr. 941; 94-2; 1143_19~ t, 
OGZ.OSZ:Blrł:S 

Komornik Sądu Grodzkiego VI re'Wiru w Lodzi . 
STEFAN G6RSKI, zamieszkały w t..Odzl, przy u!ic7 
Sienkiewicza Nr. 9, na zasadzie art. 10110 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że w dniu 31 października 1929 roku 
od irodzlny 10-ej rano w Lodzi, przy ul. Północnej 
pod Nr. 9 od bedzle sie sprzeda:!: przez U cytacje ru­
ohomołc!, naletą.cych do Wolta Cynamonlt sk!adaj11cych 
sio z mebli ocenionych na sume 810 zł. 

Lódli1 dnia 1 października 1929 r. 
Xomornllc ST:E:l'Al!I' GóBSKt. 

Nr. 2098; 2094-29 r. 
o•wxEs•o•:a•x:1:. 

Komornik Są.du Grodzkiego w Lodzi XVI re~ 
RA.FAL SAKKILARI, zamieszkały w :Lodzi, przy ~ 
tia;J.wańsl•leJ l~r. :.!, na zasadzie art. JOJO Post. CywiJ.n, 
ogłasza, że w dniu 29 października 1929 r. od godll 
10-ej rano w domu Nr. 139 przy ul. Wólczański~ 
odbędzie sio l!cytacj& ruchomości nale~ych d( 
Marjana Grzegorzewskiego składających slv z meb~ 
i radjo aparatu oszacowanych na zł. 680. 

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany by~ mo:lt 
w dniu licytacji. 

:S:omornllc BAl' AŁ SA:S:RR..~ 

11111111111111 
Dr. A. Sołowiejczylt 

choroby dzieci 

powrócił 
Andrzeja, 4 tel. 29-85 

11111111111 
W Łodzi 1 11iedzicłn""' dod tk• 'l .,__, I ł 410 1- a iem 1 u1 ........ anym mes. z, • 
Lmt.jaeowa • • • • • s.-

CENY OGŁOSZEŃ' MIEJSCOWYCH 1 

Na I-ej stronie 50 gr. za wiersz milimetr. 1 łam (strona 4 łamy) 

Ogłoszenia firm zamiejscowyeh, chociażby posiadających ~ilj~ 
w todzi, a ~entrałe gd~ieindzieh o SO proc. d~o~ej od cen m1~1· 
scowych. Fum}" zagrah1ćzhe o 100 procent drozeJ. . Ka! da n_owa 
podwyżka ob1>wiązuje wszystkie ju:i; przyjęte ogłoszema do zm1aay 
cen bez uptzedniea-o zawiadomienia. Za terminowy druk ogbnen, LJ"raniezaa • • • • • 6.-

0dnonenia do domu O ~ • • • .40 

Pre1111merał• mo!na praerwad tylko l I IS kddego miHil\Cll 

Koa:ato czekowe w P. K. o. Nt. 65,210 

Reda~tor naczelnv: Henryk Rabc:s7li•ki 

W tekście 40 „ „ • l • • 4 • 
Za tekstem 30 • • l „ „ 4 „ 
Nekrologi 30 • „ „ 1 „ • 4 • 
Zwyc:tajne 10 „ „ „ 1 „ „(10 łamów) 
DrobDe 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
og'łószenie 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. 30 proc. 
drożej. OgłoszeDia w czerwonym kolorze 30 procent drożej. 

Ogłosztnia akcydensowe 30 procent drożej. 

WyGawca: 'row. Rzem. "Resursa" 
Ólll>ilA w iłrukarci wlucej ~iotrkowaka a 

komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. . . 
Artykuły, nadesłane bez oznaczema honorarium, uwaza s-

za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzucony:>h redakcjt 

nie zwraca. 

Redaktor odpowiedzialny: Adam Zuczkiewicz 


